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PEKIN (PAP). - Wietnam­
ska agencja informacyjna o­
głasza ośmioletni bilans wallr 
regionalnej annH w ietnam- --------------------------
sklej i oddziałów partyzan- Rok 1 Łódt, wtorek %9 grudnia 1953 r. 
ckich, operujących poza linia-
mi francuskimi. Wojska te, 
które koordynują swą akcję z 
działaniami regularnej armil 
ludowej, zadały nieprzyjacie­
lowi w ciągu ośmiu m1mo­
nych lat łączne straty w wy­
sokości przeszło 200 tysięcy 
ludzi: 131.417 zabitych, 48.486 
rannych i 27.393 jeńców. 

Siły ludowe operujące poza 
liniami francuskimi rozporzą­
dzają licznymi bazami. · W 
delcie rzeki Czerwonej wy­
zwulily one przeszło 2.660 
wiosek. 

Indonezyjczycy 
solidaryzują się 
z walką narodu 
wietnamskiego 

Wspaniale rozbudowana 
i stokroć pięknieisza 

dniach I Zjazdu 
1 i a -tolic 

I n1z w 

po 
e gatow 

na li Ziazd artiij 
PEKIN (PAP). - AqencJa Ho- WARSZAWA (P . 

wych Chin donosi, że w .stolicy · AP). - 5 lat temu, W 
Indonezji - Dżakarcie odbył się dni:ach I Zja!Zdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
wlec pod hasłem solidarności z Robotniczej załoga Trasy W-Z złożyła mel­
walką narodu wietnamskieqo o <1unek o prredtenni•·""""'ffi z.a.betonowaniu 
niezawisłość. -~„ J 

Sekretarz qeneralny Centralnej tunelu i ukończeniu montaż.u konstrukcji 
Fi:deracjl Związków Zawodowych mostu śląske>-Dąbrowskiego - pierwszej w:iel 
Kzono wezwał naród indonezy/- kie.i inwesiyoji Warm.awy. Od tego czasu ma-

• ski do zespolenia swych szer•- my w Warszawie - aotuwą Tra=, odbudo-
qów w walca przeciwko wo/nom .,, "" 
kolonialnym w dążeniu do zlikwl· wany Nowy Swi.art i Kraik:owskie Prredmieś-
d~wania systemu wyzysku kolo· cie. Mamy MDM 1 Plac D~ierżyń.sklego, część 
n1alneqo, h'as N--S · ś Minister pracy lnd<>nexJ\ Abi- Y • pierwszą czę ć Traktu Starej 
dln oświadczył, te naród indone- Warszawy. Mamy.Fabrykę Samochodów Oso­
zyjskl w pełni solid~ryzuJe się z bowych na Żera.mu, dum~ nowej Warszawy, 
walką, narodu w1etnamsl<leqo mamy w budowie hu.tę stali stlachetnych i 
~~~~~1wko kolonizatorom francu- elekt·rociepłown.ię; pracują nowoczesne fa-1 

bryki elektroteehnicme, ma- ---- --
szyn budowlanycli, odzierowe, 
mamy urro\vocrreśniony 1 roz­
budowany przemysł stolicy. 

Czy pamiętacie Warszawę z 
1948 r ., tz. dni I ZjazJClu? Było 
t.o miasto budzące się dop!eTO 
do życia, miasto, g-d·zie rumy 

CHŁOPI FRANCUSCY w WALCE przysłaniały jeszcze często-
0 POKOJ kroć narodziny nowego, gdzie 

Po z~onie 
Juliana 
Tuwima PAW'iż. - W okresie ~wląt w 

departamentach Ger I Charen­
te odbyły się zjazdy chłopskie 
pod hasłem obron~· pokoju I rol ­
nictwa. Na zjazdach podkreśla­
no. ta ciężka sytuacja ekono­
miczna chłopów francuskicoh 
Jest następs twem poli tyk! zbro­
jeń. Mówcy nawoływali do wal­
ki przeciwko ratyfikacji ukła­
dów z Bonn I Paryża. 

WYMIANA TOWAROWA Ml~DZY 
ZSRR A MONGOLSKĄ 
REPUBLIKĄ LUDOWĄ 

MOSKWA. - 26 grudnia br. 
został podpisany protokół o wy 
m1anle towarowej między Zw. 
Radzieckim a Mongolską Repu­
bliką Ludową na rok 19.54. Zwią 
zek Radz!eck1 będz ie dosta rcza! 
m. In.: tkanin bawełnianych . we! 
n lanych I jedwabnych, cukru , 
mąkl , jak również produktów 
naftowych. samochodów I sprzę· 
tu technicznego. 

Mongolska Republika Ludowa 
będzie. wywo~ić do Zw i ązku Ra· 
dzicc kie~o bydło . wetnę, masto. 
skóry i inne artykuły produkcji 
hodo wlanej. 

WIECZOR W KIJOWIE 
POSWl~CONY PAMIECI 
ADAMA MICKIEWICZA 

KIJOW. - 23 ~rur\nia br. od­
by\ slę w Kl ubie Związku Ra­
dzlec·k\ch Pi sarzy Ukrainy w 
Kijowie wieczór pośwlecon y pa­
mięc i Adama M\cklew"tcza. 

Zebrani wysłuchali rereratu 
cz łonka rzecz~ ·wiiltego Ukralli ­
sk1e\ Al<arlemii Na uk L. Buła­
chowskie;;:o p t. .. życie t twór­
czo.<ć geuwlnego poety polskie 
go Adama Mickiewicza„. 

ZWOLNIENIE JEŃCOW FRANCU­
SKICH PRZEZ WIETNAMSKĄ 

ARMI~ LUDOWĄ 

S .~JGON. - 25 grudnia br. 
dowództv.C> wlet nam~klej armil 
ludowe.I zwoln iło 297 jer1cci w \ 
f 1 •a ncu~1klc h I północno - afr ·v l<a ń 
skich oraz wz iętych do niewoli 
żo ł n ie rzy i ofircrów Legii Cu 
dzoztemskie j. 

Jer~ cy ogłosił! apel, wzvwnJq 
~y żolnl e rzy I oficerów f1 ·ancu 
skiogo korpusu eksperl)IC.vjue1:r 
do położen i a kresu agresvwne ' 
wojnie przeciwko narodowi wiei 
namsklemu. 

WIELKI PO%AR W HONGKONGU 
HONGKONG - Wybuchł tu 

olhrzymt pozar, który znlszc7.yl 
okoto 1 O t;)S. domńw. P1·zei:zto 
50 tys. osób zos t ało bez dachu 
uad głową. Dotychcza~ zanoto­
wano trzy wypadki śmierci w 
płomieniach. 

całe d7.ielnice m.aczone były 
kikutami wypalonych kamie­
nic. 
Dziś delegatów na II Zj.aoo 

Pairtii witać będ.2lie mia."Yto bli­
sko jUŻ milionowe, rozświetlo­
ne oknami d21iesiątek tysięcy 
wybudowanych w tym czasie 
nowych mieszkań Muranowa 
Mirowa, Kola, Ochoty, PragJ 
i Grochowa, witać będzie neo­
nami MDM, ilumi.nQWa!l'lymi 
gmachami śródmieśc.ia - ca­
łym pięknem i cza.rem dźwi­
gniętej z rum, w oczoach prze­
obrażającej się socjalistycznej 
Warszawy. 

W <1ni:ach I Zja2'Jdu założono 
kamień węgie1ny pod Dom 
Partii. W dniu otwarcia I Zja.:z 
du oddano do użytku gmach 

Dalszy Ciąg na str. 2 S 

Phenian 
dźwiga się 

, 
z gruzow 

WARSZAWA (PAP). 
Trumna ze zwłokami zmar­
łego w Zakopanem poety Ju­
liana Tuwima będzie tam 
wystawion.:a w dn. 29 bm. 
rano w lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzi~c­
klej. 

W 'ym samym dolu nas~­
pi uroczyste wYprowa.d7.enie 
zwłnk, które zostaną prze­
wiezione do stolicy. 

Pogrzeb Juliana. Tuwima 
odbędrie się dnia SO bm. o 
godz. 14 na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach. 

Zna.komity poeta. pocho­
wa.ny zostanie w Alei Za­
służonych. 

Przed pogrzebem w tym 
samym dniu w godzinach od 
9 do 13 trumna ze zwłokami 
poety wysta.wiona będrle w 
gmachu :Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki. 

Lud kori:ańs~i _wraz Zf'. swymt ch1ńs'<•ml 11rzyjaclółml odbu­
dowui,e s;ol1c_ę b~st1alsko zniszczor.ą przez aqresorów. 

Na zdjtcru: kobiety koreańskie odqru:rowują Plac Centralny 
w Phenianie. 

do rządów mocarstw zachodnich 
w sprawie konferencji 

ministrów spraw zagranicznych 
Agencja TASS donosi: Dnia 8 rrudnla Ministerstwo Spraw 

Zarra.nlczoych ZSRR otrzymało od rtąd6w Francji, Anglii 
I USA identyczne noty, stanowiące odpowielli na nołę rządu 
radzfe~kiego 11 26 lłstopada w spra~ie 1wołania konferencjl 
ministrów spraw zagranicznych. 

Dnia 26 grudnia Mln1ster- skwie odpowiedi rządu ra-
stwo Spraw Zagranicznych dz!ecklego. 
ZSRR przesłało ambasadorom ·Nota rządu francuskiego z 
Franc.il Anglii 1 USA w Mo- 8 grudnia 1953 r. brzmiała: 

Ambasada Francji przesyła 

Radość 
zimowych 

wyrazy poważania Minister­
stwu Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich 1 ma za­
>l!czyt zakomunikować co na­
stępuje: 

Rząd francuski czuje 1ię 
szczęśliwy mogą.c stwierdzić, 
ze rząd radziecki, zgodnie ze 
swą notą z 26 listopada, go­
tów jest wziąć obecnie ud~iał 
w konferencji ministrów 
3praw zagranicznych Francji. 
Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego. Rząd francuski 
wyraża nadzieję, it konferen­
t'ja ta umotliwi zj.ednoczenie 
memiec w warunkach wolno­
ści 1 zawarcie austriackiego 
traktatu państwowego • . Rząd 
francuski jest przekonany, te 
rzeczywisty postęp w uregulo­
waniu problemu niemieckie­
go 1 problemu austriackiego 
które są szczególnie pilne, 

orzyczynl s!e do rozwiązania 
Innych wielkich z.agadn1e6. 
międzynarodowych, łącznie z 
kwestią bezpieczeństwa w Eu­
ropie. W związku z powyż• 
szym rząd francuski stwier• 
dza ponownie, że dobrowolne 
z.rzeszenie się wolnych kra· 
Jów sojuszu atlantyckiego, jak 
również pólityka różnych 
państw europejskich w dzie­
dzinie rozwoju ich wspólnego 
dobrobytu i zapewnienia ich 
wspólnego bezpieczeństwa ma 
charakter wyłącznie obronny 
i jest kolektywnym wkładem 
w dzieło pokoju. 
Rząd ZSRR wyraził chęć o­

mówienia możliwości zwoła­
nia konferencji pięciu mo­
carstw. Przewidziana konfe• 
rencja czterech ministrów 
spraw zagranicznych da moż­
ność każdemu jej uczestnlko• 
wi przedstawienia swego 
punktu widzenia w tej spra­
wie. 
Rząd francuski po odbyciu 

konsultacji z niemieckim rzą­
dem federalnym I z niemiec­
kim! władzami Berlina pro­
ponuje, aby konferencja czte­
rech ministrów spraw zagra• 
niemych rozpoczęła się 4 sty­
cznia 1954 r. w gmachu, z 
którego korzystała sojusznicza 
Rada Kontrolna w Bedlnie. 

Odpowiedź rządu radzieckiego 
z 26 grudnia 1953 r. 

Wprawdzie ·pokrywa śnież· 

na. w itórach nie jest ,fem­
cze duża, ale tysiące miłoś· 
nikr•w narcia rstwa w całym 
kra.fu g-orączkowo przyg-oto­
wują sle du zimowych we-ia­
s6w. W roku bieżącym o· 
środki wczasowe przygoto­
wały wieksze nl:i w latach 
ubiegłych ilości sprzętu nar­
ciarskiego. Jest wiec umo­
tywowana nadzieja, ·że wcza 
sowieze będą, mogli w pełni 
wykorzystać zimowy odpo· 

cZYnek. 
Na :T.djęclu: Wcza.s-0wicze na 

Kasprowym Wierchu. 

Rząd radziecki potwierdza 
odbiór noty rzlldU Francji 2 
3 grudnia, stanowiącej odpo· 
wiedź na notę rz11du radziec­
ltiego z 26 Jtstopada br. 
Rząd radzieckJ przyjmuje 

do w1adomośc1 zgod~ rządu 
li'rancjl na zwołanie kooftren­
cjt m inistrów spraw zagra­
nicznych Francji. ZSRR. An· 
glij I USA w Berlinie. Rząd 
ZSRR potwierdia swe stano­
wisko. przedstawione poprzed­
nio w sprawie zwołania kon· 
ferencji mlnistrów spraw za. 
~ranlcznych R7.ąd radziecki 
ocenia znaczenie t~l konferen· 
ej! · z punktu widzenia motl!-

Instruktorzy bandytów 
oszustów i złodziejaszków 

Uwagi seniora stępców. oszustów i zbrodnia-
rzy w USA stale wzrasta. 

dzl.enni'karstwa Przeszło 60 lat - kończy 
autor - przepracowałem w 

k k 
róźnych dziennikach. Dziś 

a mery a ńs i ego straciłem całko~vicie wiarę w 

0 
prasie w USA pprasę amerykanską. 

o podsumow;min 
NOWY JORK (PAP). Tyqodnik 

„Ed1tor and Publisher" zamieś· 
cit list otwarty jedneqo z naJ· wyników nrnry 
starszych dzienn ikarzy amery· ............ _____ ..:;, 
kańskich Roberta Shaffera, o- D 
~::-~skk;,vtykulący prasę amery- uże dochody 
Informacje w dziennikach k I" 

amerykańskich - pisze Shaf- uzys a I 
fer - poświęcone są w 30-50 
proc. wszelkiego rodzaju zbro­
dniom, oszustwom itp. Dla 
złodziei , zboczeńców i oszu­
stów dzienniki amerykańskie 
stają się instruktorami. ucząc 
mtodzież i dorosłych bandy­
tyzmu , ograbiania banków, 
kradzieży z włamaniem, zbroj 
nych napadów. 

spółdzielcy 

w Siemienicach 
w. s~~łdzle!ni produkcyjnej 

w S1em1en1cach (pow. kutnow­
ski) odbyt<> się walne zebranie 
członków w celu podsumowa­
nia wyników pracy za br. LI· 
cznie zebrani ol<olicznl chłopi 
qospodaruJący jeszcze indywi 

woścl osiągnięcia rozładowa­
ni.a napięcia w stosunkach 
m1ędiynarodowych, o ile od­
powiedme dążenia ku temu 
przejawią wszyscy uczestnicy 
k.onferencjl, jak również z 
punktu w idzenia konieczności 
lapewnlenla bezpieczeństwa w 
Europie 1 usunięcia groźby 
odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego. 

Rząd radziecki przyjmuje 
:io wiadomości zgodę rządu 
l!'rancjl na omówienie sprawy 
!Wołania konferencji pięciu 
mocarstw z udziałem Ch i ń„ 
•kieł Republik! Ludowej_ po„ 
nieważ Jest necz.ą naturalną. 
że konferencja ministrów 
>praw zagranicz.nych pięciu 
mocarstw może w jak naj• 
większym stopniu przyczynić 
3lę do uregulowania pilnych 
problemów międzynarodo„ 
wych. 

Biorąc pod uwagę koniecz­
ność odpowiedniego przygoto· 
wania konferencji mintslrów 
spraw zagranicznych, Jak 
równiet doniosłe znaczenie 
sprawy zapewnienia wszyst­
kim n.ądom właściwych wa• 
runków uczestnictwa w tej 
konferencji, rząd radziecki 
uważa datę 25 stvcznla 1954 r. 
lub którykolwiek z następ• 
nych dnl za najbardzlej wla• 
kiwy termin dla zwołania ta• 
kiej konferencji. 

Jeśli chodzi o mlej9Ce, w 
którym ma się odbyć wspom• 
olana konferencja, to najbar• 
dziej celowe wydaje s i ę. by 
sprawa ta została rozstrzygnlę• 

t.a na podstawie porozumienia 
przedstawicieli wysokich ko· 
m isan:y czterech mocarstw w 
Berlinie. 

Analogiczne noty przesłał 
rząd radziecki również. rzą· 
:iom Anglii I USA. 

Codzienna prasa amerykań- dualnle z zainteresowaniem 
ska opowiada szczegółowo, w słuchali o osiąqnięciach spół· Syłuac1·a 
jaki sposób popełniono zbro- dzlelców, których zbiory były 

wyższe z 1 ha w porównaniu 
dnię, jak b andyci przed-0stali ze zbiorami sąsrednlch qospo-
się do gmachu, jak są skon- darstw indywidualnych o 4 q w GuJ· ani"e Bryt 
struowane k a sy pancerne, ja k ż~ta, 7 q Jęczmienia, 12 q psze • 
. nicy I 9 q owsa. - TOTF.t 
Je otwierać i za pomocą ja- DNIOWKA OBRACHUNKOWA PARYŻ (PAP). - Jak donosi z 
kiego narzędzia. Na pierw- SPOŁDZIELCOW WYNIOSŁA Georgetown korespondent agen· 
szych stronach dzienników za 21 Zt. Vł GOTOWCE ORAZ 5 KG cjl ~'r ance Presse, gubernator 
rnieszcza się czosto fotografie :tYTA, .t,5 KG PSZENICY I G j " 1 KG JF,CZMIENIA. U any Brytyjskiej Savage mia• 
w szelldch narzędzi, jakimi po- Osiąąnięcia spółdl':lelców z nowa! w dniu 27 bm. nowy rząd 
sługują się bandyci. Siemienic wywarły duże "'ra- Gujany na miejsce legalnego rzą· 

Pr·asa ame1·ykans" ka - k~- żenie na okolicznych chło· du ! J vu pach, którzy dluqo jeszcze ko prem era agana , który został 
tynuuje autor - lubuje się w mentowali miedzy sobą wynl- ~muszony przez wtadze bryt)'J• 
ohydnych zbrodniach i we kl pracy spółdzielni, a Jeden 9kle do ustąpienia. 
WSZ ·tk' t · t t t z nich, ob. JAN Sl;'.CZKOWSKI, 

y„ Im ym, CO JeS ws rę zqlosłl od razu chę-ć przystą· W sldarl 
nego w życiu amerykańskim. plenia do spółdzielni. nowego rząclu nie 

---------------------·------~Nic dziwnego, że liczbą prze- ._ ________ ..;K::,·;_:K.:.;·-..u::~~~!łż·aden członek partii po-
Fot - CAF 



Terror Czym· witam II Zjazd 20 tys. jeńców koreańskich i chińskich 

traci możność udziału w rozmowach wyjaśniających 
kolonizatorów G 
~ .. ~=~~~~„."„ .. „ Nieuzasadniona decyzja " runt to 
illeń dzienników francuskich, sy· 
tuac)a w Maroku jest w d;ilszym • k , • ł I , 
ci~~e~~r~ęta.„Humanite" stwier- 'Y I ę . SZOSCl cz o n {o w :i~~~mnianej komisji, który 

Clza, że francuskie wladze kolo· . ,.Po upływie 90 dni od chwili 
nialne noszą się z zamiarem wpro k • • • ł • • • przekazania jeńców wojennych 
wadzenia w Maroku stanu wyj~t- QmlSfl repa r1acy1ne1 !>Od opiekę komisji repatriacy) -
koweqo, co pociąqnle za sooą nej państw neutralnych należy 

wzmo~enle. terror"u wobec mar<;>· PEKIN (PAP) _ Jak donosi Agencja Nowych Chin szef zaprzestać dopuszczania przed-
kańsk1ch sil narodowo-wyzwołen- .. . · . • . · . . . . _ ' • stawic;ieli stro„ do jeńców wojen-
czych, w całym kraju dokony-1 delegacJl koreansko - chmsk1ej w woJskoweJ komlSJi rozeJ,- nych w myśl paraqrafu s„." 
wane są masowe aresztowania I mowej generał Li San Czo złożył oświadczenie w związku 
obwlawdyn. ·iu 

25 
b łt M k z nieuzasadnioną decyzją większości członków komisji repa- Oświadczyli oni, że z uwa,gi 

m. su an aro a t . . . . t t I . ta i f kt „ t ta 'en1'e opublikował dekret, podpisany nacyJneJ pans w neu ra nych w sprawie za.pr..es n a z na a- , lZ o pos nowi 
równiet przez francuskieqo rezy- dniem 23 grudnia 1953 roku akcji wyjaśniającej wśród jeń- ma charakter wiążący, komi-
denta qen_er'.'lne_qo, wprowadza)ą- ców wojennych. sja nie ma prawa przedłutać 
cy karę sm1erc1 za „akty terro· terminu aKcji wyjaśniającej. 
rystyczne". W oświadczeniu czytamy cyjna państw neutralnych nie 

Jak donosi dziennik „Populaire przyjęła planów strony koreań· 
de Paris", prasa marokańska jest m. in.: sko-chińskiej, dotyczących prze-
poddawana cenzurze. · Komunik.at komi:sji repa- prowadzenia rozmów wyjaśniają· 

tri.acyjnej z dnia 24 grudnia cych również w dniach 24, 2S i 

Reforma rolna 
w Wietnamie 

PEKIN (PAP). - Ludność 
Wietnamu z entuzjazmem wi­
ta decyzję rządu o przepro­
wadzeniu reformy rolnej w 
najbliższym roku. Chłopi sta­
nowią 90 proc. ludności wiet­
namskiej, są główną siłą w 
!rewolucji i w wojnie wyzwo­
leńczej, zaspokaj.anie więc ich 
potrzeb gospodarczych jest 
sprawą o doniosłym zn.acze-
niu. 

1953 roku głosi, że większość 26 qrudnia. 
członków komisji - z ramie- Większość członków komisji 
ni.a Indii, Szwecji i Szwajcarii repatriacyjnej państw neutral 
- postanowiła nie dopuszcz.ać nych, a m ianowicie przedsta­
poczyn.ając od 24 grudnia do wiciele Indii, Szwecji i Szwaj­
przeprowadzania żadnych roz- carii, powoLała s i ę n.a para­
mów wyjaśniających z jeńca- graf 11 umowy o kompetencji 
mi wojennymi. 

Delegaci Polski i Czechooło­
wacji stwierdzili, że komisja, 
w myśl 'paragrafu 8 umowy o 
jej kompetencji, powinna była 
z.apewn '.ć przedstawicielom o­
bu stron możność prowadze­
n ia akcji wyjaśni.ającej bez 
prz.erwy w ciągu oo.lego okre­
su 90 dni. 

Górnicy 
kopalń bytomski~h 

wykonrili plan roczny 
STALINOGRÓD (PAP). 

Górnicy Bytomskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
wykon.ali w dniu 28 bm. o 
godz. 12 roczny plan wydoby­
cia węgla. 

Ten absolutnie nieuzasadniony 
arqument zmierza do teqo, by po 
szczeqólne postanowienia umowy 
o kompetencji komisji traktować 
w oderwaniu <>d oqćlneqo kontek 
stu. Wyłania sie mimo woli kwe­
stia, na, jakiEI podstawie komisja 
repatriacyjna państw neutralnych 
ma nakazywać zaprzestanie al<cji 
wyj;;1śniającej, powołując się na 
wspomniane postanowienie, sko· 
ro strona amerykańska zupełnie 
nie przestrzeqala szerequ Innych 
zasadniczych postanowień umowy 
o kompetencji tej komisji i sko­
ro komisja nie moqła podjać sku­
tecznych kYOkóW, które zapewni· 
lyby wykonanie umowy o kom­
petencji. 

L ADNA pończoszka, cie-
niutk.a. a także skarpet­

ka - wszystko to mcżn.a o­
trzymać, kiedy się ma do­
brą przędzę. A dobra przę­
dza w dużym stopniu ~le­
ży od naszej pracy. 

I 

15 rocznica uchwały 
o tytule 
,,Bohatera pr·acy 
socjaUstycznej11 

Wprowadzenie w życie re­
formy rolnej po;r;woli przezwy 
ciężyć resztki feudalnych 
wpływów w Wietrł~mie, uto­
ruje drogę dla wzrostu pro­
dukcji rolniczej, stworzy sprzy 
jające wiarunki dla rozwoju 
handlu i przemysłu, wzmocni 
sojusz robotniczo-chłop.ski i 
zjednoczony Wietnamski Front 
Narodowy. 

Wiadorr..o powszechnie, te ten 
nieodzowny warunek nie został 
wykonany. Toteż deleqaci Polski 
i Czechosłowacji domaqają się sta 
nowczo kontynuowania akcji wy­
jaśniającej za•-ówno w południo­
wym, Jak I w północnym obozie 
jeńców wojennych, ażeby w ten 
sposób powetować stracony 
czas. Deleqaci Indii, Szwecji i 
SzwaJcarii odrzucili jednak tę 
rozsądną propozycję deleqatów 
Polski i Czechosłowacji. 

Jakże można wytłumaczył ta· 
ką sytuację, że komisja repat~la­
cyjna państw neutralnych, ktora 
miała prawo odroczyć rozpoczę­
cie akcji wy)aśniającej o 20 dni, 
qodzi się z storpedowaniem tej 
akcji przez stronę amerykańską 
w ciąqu 60 dni i nie spostrzeqa. 
że blisko 20 tysięcy, czyli prze­
szło 85 proc. koreańskich i chiń­
skich Jeńców wojennych traci 
możność udzia.łu w rozmowach 
wyjaśniających, a więc nie za· 
pewnia prowadzenia akcji wyja­
śniaji"Cej w ciąqu 90 dni, jak wy-

ZJ•a zd maqalą teqo postanowienia para· 
qrafu 8 umowy o l<ompelencji 
tej komisji? 

MOSKWA (PAP). - Dnia 
27 grudnia minęła 15 rocznica 
uchwały rządu radzieckiego, 
która ustanowiła tytuł boha­
tera pracy socjalistycznej. Ty­
tuł ten nadaje się za szczegól­
nie wybitną działalność nowa­
torską w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa, transportu, handlu, 
odkryć naukowych i wynalaz­
ków technicznych. 

W rezultacie komisja repatria-
kierowców ,,Starł" strona kore3.ńsko-chiń-ska 

uważa, że decyzja więkJszości 

- ,,stułysioc„11ików" członków komis.ii repatri3.cyj-

p • d · · h "I „ nej państw neutralnych w 
0 raz plerWSZY W Z1eJ8C W dni.ach 19 i 20 lutego ~pra~e z.~p_rzestania al_;:c_ji w_Y 

nasze stosunki· z Polską 1954 r. o<lb~dzie się w War-1Jaśmaią~e] Je_st c.ałkOWJCle n~e 
szawie I Ogólnokrajowy Zjazd uzasadmona. 1 oznacza powaz-

s{•t z' ro' cłłem głębo k1· e.r· • , • kierowców, którzy przejechali ne nar::sz.e?-1e u~~:"'Y o kom-
1 przy1azn1 na s.a.mochodach „Star" przy- petencJ1 teJ komLSJL • • d ł --------- najmniej 100 tys. km. bez na Strona kore.ańsko-chińska 

W okresie powojennym za­
szczytny ten tytuł otrzymało 
przeszło 6,5 tys. osób. - osw1a czy n.a Odrze i Nysie jest granicą prawy głównej (remontu ka- stanowczo domaga si ę, by ko-

osUit€cznie ustaloną. pitalnego). W zjeździe tym 1rus3a przedłużył.a termin 
„P.ząd NRD - oświadczył dr mogą wziąć udział wszyscy akcji wyjaśniającej i poweto-

Wśród bohaterów pr.acy so­
cjali.stycznej są i tacy, którz.y 
po r.az drugi otrzymali ten 
zaszczytny tytuł. W rodzinnej 
miejscową,ści dwukrotnego bo­
hatera pracy socja!ijstycznej 
stawia się brązowe popiersie 
nagrodzonego. 

• • NRD Bolz - jest dumny z teqo. że po d' Sta " · k' Wicepremier raz pierwszy w dziejach narodu kierowcy samocho ow „ r wała stracony czas, J.a i prze-
niemieckieao nawiązał on z pań- - „stutysięcznicy", niezależ- znaczono na tę akcję. Stron.a 
stwem polskim takie stosunki. nie od tego, w jakiro przed- koreańsko-chińska oczekuje 
które nie tylko_ wywol~ją w obu siębiorstwie pracują i nieza- konkretnej odpowiedzi komi-
krafach poczucie bezpieczeństwa, l . . d • h d• „ t · · · · t 

BERLIN (PAP). Wicepre- ~eoz są równlet żródłem qłębo- · ez.nie o . ,.ypu sam~c o ll SJl rep.a nacyineJ pans w neu-
dr Bolz 

mler i m inister spraw zaqra- kiej, n ieprzemijającej przyfainl. „Star", ktory eksploatuią. tralnfch. 
nicznyc:h NRD dr Lothar Bolz · 
udzielił wywiadu przedstawi­
cielowi du1iskieqo dziennika 
„Berlinqske Tidende" na te­
mat polityki zaqranicznej 
NRD. 

BEZ KOMENTARZY 
Wic·epremier Bolz stwier­

dził, że projektowana „euro­
pejska wspólnota obronna" po 
myśl.ana jest j~o blok mili­
tarny kierowany pr;r;ez USA i 
przygotowujący agresywną 

wojnę. 
Dr Bolz oświadczył. że wyclą· 

qając wnioski ze swej przeszło· 
ści Niemcy powinny obrać droqę 
demokracji, pokoju, zwalczania 
faszyzmu i wojr.y. 

W odpowiedzi na pytanie 
przedstawiciela dziennika duń 
skiego wicepremier Bolz 
stwierdził, że granica pokoju 

Przed li Ziazdem 
l.'ł Dokończenie ze str 1 

PKPG przy Pl. Trzech Krzy­
ży - wówc?Jas na1jwiększy, bo 
liczący 120 tys. m3, n·'JWY 
gmach, wybudowany po woj­
nie w Polsce. A dziś? W ser­
cu stolky rośnie i zdobi mia­
sto swą sylwetą braterski dar 
narodów radzLeckich - Pała-c 
Ku1tury i Nauki im. Józ~fa 
Stalina, najwięk,s,zy gmach Pol 
ski - o kubaturze 800 tys. rn3. 
Dziś gmach Komiltetu Central 
nego PZPR należy do najpięk­
niejszych załoteń a.rc h i1tek to­
nicznych miasta. Dziś W3'rsza­
wa posiada wiele reprezellta­
cyjnych gmachów. 

War=wa powita Il Zja,zd 
Partii większą niż przed woj­
ną ilością miesZJkań posiada­
jących wodę, urządzenia kana 
ltzia>cyjne, światło elektryczne 
i centra1ne ogrnewan-ie. 

WaPsw,wa żyje pr zygotowa­
niami d{) Il Zjazdu Pa>t'tii. 
Niedługo jut powita ona dele-1 
gaitów ze wszys-tki.ich stron kria 
ju, gościć ich będzie w swych 
mUDach tak serdecznie. . jak I 
gościła 5 lait temu w ?mach I 
I Zjarou. Będzie to iednak 
rnias-to inne, nowe, wzbogac-o­
ne o chlubny dorobek, uzy­
lkany ofiia,rnością i pracą ca-1 
lego n:ł:rodu. 

W NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

Wrzaski 
rewizjonistów 

M Gdy t1„11<0 N1emey zaehod11le będą mii!>ly 20 dywizji, bę· 
dz,e można pomówić z panami F~a11cuzami innym Językiem. 

FR!SS;llER 
by ty i::enera.I hitlerowski 

• Nie trzeba związywał się na wlel<1 .wieków umowami 
o qranicach ani ł'ia wschodzie, ani na zachoc17ie 

GUDERIAN 
były ((<"nera' hitlerowski 

• Stworzenie p.-awdziwej Europy możliwe jest tylko wte· 
dy, qdy będzie odbudowany blok niemiecki. Przypom inam, te. 
oprócz Niemiec, do teqo bloku wchoaz:t Austria, część Szwaj­
carii, oczywiście Saara, Alzacja I Lotarynqia„. Gdy myślę o 
katedrze w St1·asbuYQU, serce ni1 się ścisl<a. 

JAKOB KAISER 
mini~ter rządu ·w Bonn dla spraw 

ogólnoniemieckich 

Ili Czy będzie Istniało naczelne dowództwo atla-ntycl<le, 
czt też nie. 12 dywizji niem1eck•clo z lotnictwem taktycznym 
dadzą rządowi niemieckiemu mo:tność wprowadzenia w życie 
swojej własnej Interpretacji umów. 

SCH!RNER 
byty oficer hitlerqwskl 

8 Nie Niemcy trzeba zjednocz:yć z Europą, lecz Europę 
z 1'41emcami. 

HANS KRZYSZTOF SEEBOM 
minister tnrnsp · rtu rządu w Bonn 

m Jeśli 520 tysięcy ludzi. włączonyc . w skład armil nie· 
m1eckieJ )est za mało, aby przeciws„,wić się Rosjanom, to w 
każ.dym razie byliby oni w stanię osiąqnąć inne efekty w sto· 
sunku do Francuzów„. 

TEODOR BLANCK 
peinomocn11< rząd • 1 w Bonn dla spraw 

bezp1ec~ei1stwa 

all Zadanie wspóllioty europejskiej poleąa na tym, aby 
ptzywrócić porządek w Europie, a szcZ"eqólnie we Francji, 

Gazeta , DER TAG" 
wychodząca w Berlinie zachodnim 

B Powinniśmy odrodził t-olnierza niemieck!eqo z teqo tru· 
pa, którym stał się on w r. 1945. Powinniśmy odrodzić nie· 
miecl<i duch bojowy 1914-1918 I 1919-1945 roku. 

KESSELRING 
były get•eral hitierowski 

M Chcemy zwycięsko pC>blł Francję. 
Gazeta „DER STAHLHELM" 
wychodząca w Kolonii 

a ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 101 

WE FRANC li 

Głos 
patriotów 

B Naród nasz widzi niebezpieczeństwo, które zawisło nad 
Francją w zw:ązku z ul!.bro)en1em Nlem•cc zachodnich„. Ucze­
sttiicy ruchu oporu 1 Francuzi, którzy pamiętają rok 1939, 
nie moqą poqodzić się z polityką 1zolacJ1 Fn111cjl, w wyniku 
której znalazła się ona twarzą w twarz z mflitarystycznyml 
Niemcami. Pakt francusko-rad:>: 'eckl, scementowany krwią toł­
nłerzy obu krajów, krwią lotnil<ów eskad„y „Normandia" -
ten pakt jest najsilnie)sit<\ qwar:inc)ą pokoju w Europie i ~z· 
pieczei'>stwa naszeqo kraju, l'ad który1n znowu zawisło nle­
bę>zpieczeństwo. 

ALBERT USOULIA 
sekretarz federacji międzynarodowe) 

cztonków rachu oporu 

R Okl"opności I cierpienia, przeżyte przez naszą ludność, 
przez nasz kraj z winy okupantów hitlerowsklc:h są leszcze 
zbyt świete w n~szej pamięci. Dlat'>qo występu)emy przeciw· 
l<o wszystkiemu, co może na nowo d.>ć broń do ręki military­
stom niemieckim. 

JEAN ROUBI 
mer . miasta Terrasson 

• Nie pozwolimy, aby dokonała się zbrodnia, nie pozwo­
limy. aby Francja zninęła, nie pozwof1my, aby rozszalała się 
wojna. Odrzucenie umowy o europe/skieJ wspólnocie obron· 
neJ - to najlepszy środek zapob1eżeni~ uzbrojeniu Niemiec. 

AUBURTIN 
wiceprezes rady municypalnej Paryta 

• Jut utraciliśmy część naszej suwerenności. Jeśll ratyfi­
kacja nastą;!!, to Adenauer uz~ska to. czeqo nie udało _się 
osiąąnąć Hitlerowi droą'l wojny, 

LOUIS MARIN 
byty mltiister 

m Kateqorycznle sprzeciwiam sic: ratyfikacji umów z &onn 
I Piryia, które prowadzą do odrodzenia armil niemieckiej: 
oznacza to wojnę Sledzlłem dzlałalnośł Adenauera w Nadre· 
nil. Wiem, że armia europeJi;ka - to tylko etap na drodze do · 
odrodzenia nlemieckleqo poten~jału woJenneqo. Wszystko to 
stwarza stałe zaqrożenie Franc)' ..• 

BRON N 
generat. radny miasta Nancy 

a My, weterani wojny 1914 roku, nie chcemy znowu wl· 
dziec uzbrajania Niemiec. Nie chcemy widzleł raz Jeszcze, )al< 
armia hitlerowska będzie deptać naszą ziemi, pod dźwięki 
hymnu „Deutschland ueber alles". 

MICHEL CALOlJSIE 
mieszkaniec Paryża, były rrontowtec 

przędza'' 
W skręcalni, na moicli 

maszynach i ma.szynach 
mych koleżanek produkuje 
się tzw. mulinę, tj. specjal­
ny gatunek otrzymywany z 
połączenia steelonu ; baweł­
ny. Muli.na używana je.sit 
przeważnie do produkcji 
ska.rpet oraz innych artyku­
łów d?iianych. 

Na cześć II Zjazdu posta­
nowiłam dawać produkcję 
bezbrakową. Staram się 
więc taik pracować, aby 
przędz.a była róvvna i w 
pierwszym g<itunku, do­
brze skręcona, bez pęków i 
,pojedynek". 

Jednakże nie mogę po­
wstrzymać się tu od wyra~ 
żenia swych uwag pod ad­
resi>m Zakładów Gorzow­
skich, z których przychodzi 
do nas przę<lza steelonowa. 
Ni.e dość, że jest ona w 
czwartym gatunku, ale do 
tego nawinięta na połamane 
cewki, tak że steelon jest 
skruszony i z tego powodu 
my mamy potem dużo zry­
w6w. 

Zcbowiązałyśmy się też 
na cześć II Zjazdu zmmei­
szyc ilość odpadków o 2 
.proc. Możn.a więc sobie wy­
obrazić )ak bardzo Zakłady 
Gorz.owskie utrudniają nam 
wykonanie tego zobowiąza­
nia. 

Pracuję od niedawna w 
fabryce, ale mam szczere 
chęci pracować coraz lepiej, 
wydajniej i oszczędniej. Ro­
zumiem · przeciez, że tylko 
taką pracą przyczynię się do 
podniesienia naszej stopy 
życiowej. 

MARIA LESIAK 
skręc<i.rka 

ZPP im. M. Buczka 

O czym mówił 
Morawski 
W SZYSCY PAMIĘTAMY 

apel majstra Moraw­
skiego, który wezwał maj­
strów przemysłu włókienni­
czego, aby robotnikom ze 
swych zespołów umożliwili 
wykonanie oo najmniej 100 
proc. normy. Jeszcze do dziś 
jednak niektórzy majstrowie 
nie wiedzą może, jak się za­
brać do realizacji tego apelu. 
Dlatego dobt·ze będzie, jeśli 
przypomnimy to, co mówił 
niedawno sam Morawski 
na posiedzeni~. Sekretariatu 
CRZZ: 

- Ja rzuciłem hasło, aby 
każdy majster doprowadzi! 

do 100 proc. tych, któTZY me 
wykonujq, norm„ Wiem, że 
wykonać i pTzekroczyć plan 
to nie tylko sama maszyna, 
przędza itd., ale że to prze­
de wszystkim człow?ek. Cho 
dziłem w zakla.dach im. Mat' . 
chlewskiego od maszuny do 
maszyny i wro.z z mężem 
zaufania pytaliśmy: - Co ci 
brakuje? Dtaczego tak trud­
no ci jest wykonać 100 proc. 
normy? 

Dowiedziałem się cieka­
wych rzeczy: jednej prządce 
trzeba było mianowicie po­
słać opiekę do domu, która 
zajęlab-y się chorym dziec­
kiem pozostawionym w do- . 
mu, innej - pomóc w roz­
wiązaniu drobnych, ale do­
kuczLiIDYch spraw życio­
wych. 

Dochodzę do wniosku, że \ 
jeszcze więce.i i;owinniśmy \ 
in teresować się sp:awami /­
człowieka pracy - nie tyil·o 
w fabryce, a.Le i w domu, bo 
czasem nawet drobne i. pozor 
nie nieważne kłopoty ,majJl 
jednak ii!uży w.pływ na1 sto­
sunek robotnika do pracy i 
zada-IL„ 

Czyż trzeba coś do tego 
dodać? Chyba tylko to, aby 
we wszystkich zakładach pra 
cy majstrowie i związki za­
wodowe w członku załogi wi 
działy nie tylko jednostkę 
produkującą, ale - całego 
człowiek.a. 

1' . •. 



Zmarł J u.lian Tuwim 
Czarodziej i władca słowa 

25 lat temu jako uczen 
klasy VIII łódzkiego gimna­
zjum posłałem Julianowi 
Tuwimowi, będącemu wte­
dy w pełni sławy swoje 
pierwsze wiersze. Zamiast 
odpowiedzi Tuwim przyje­
chał do Łodzi, przyszedł do 
mojego gimnazjum. wziął 
mię w ramiona i publicznie 
wobec moich współkolegów 
i nauczycieli ucałował. 

Tak zaczęła się nasza 
przyJazn, która ze strony 
Tuwima potwierd:iana była 
przy każdej okazji konkret­
nymi faktami. Był moim 
(ljcem poetyckim w dosło­
wnym tego słowa zn.:i<::Ze­
niu. Kiedy po maturze zna­
lazJerri się w warszawie i 
miałem trudności z wyda­
niem pierwszego tomiku 
moich wierszy, Tuwim wy­
dal je własnym kosztem. I 
W1em. że czynił to nie tylko 
w stosunku do mnie, ale i 
do innych początkującycl1 po 
etów mego pokolenia. Nie 
mówię już o natchnieniu 1 
wierze we własne siły, któ­
re buriził w nas zawsze każ­
dym swoim wierszem i każ­
dym swoim słowem w oso-­
hi.;;tej z namj rozmowie, 

o~tat.ni raz w1dzi11łem 
Tuwima na pogrzebie Gal­
czyfi~kiego w dniu 9 gru­
dnia na cmentarzu woj1Sko­
wym na Powązkach w W u­
tiza wie Stal w bramie 
cmentarnej I płakał. Był 
bezradny, był o;:zołomionv 
na11.\ą śmiercią fednego ze 
swvch najzdolniejszych u-

trzy tygodnie pó;~nl.ej przyj­
dzie nam gorzko 'Opłakiwać 
jego samego. 

Nie mam na ratzie słów, 
a by . wypowiedzi€ć„ <:zym był 
dla mnie osobiście i dla po­
etów mego pokole1oia Julian 
Tuwim_ Był na.\ł'Niększym 
współczesnym poetą w PQJ­
sce, a być może najwybi­
tnie.i<szym w Euuopie - to 
wiadomo. Ale jak5m był 
człowh'?kiem. to wiemy tyl­
ko my, najbliżsi ;egjo przy­
jaciele i znajomi. B:rl poetą 
lirycznym i tlumac2>'Cm po­
ezji o skali niesp<l'tykanej 
dotąd w literaturze 'P<)lskiej. 
Był czarodziejem i władcą 
słowa w istot.nym znacze­
niu. Nic, co dotyczyło 'Pię­
kna poetyckiego. nic, co 
dotyczyło wzruszeni.a l!udz­
k iego nie było m .J ob ·e- o~ 
niedoścignionych w czułości 
i dowcipie wierszyków dla 
dzieci. poprzez wieri;ze li­
ryczne, poematy epiczoe, aż 

do gryzącej jak kwas solny 
satyrv społecznej I poł1tycz­
nej. Tak d06konałego tłuma­
cza poezji rosyjskiej i fran­
cuskiej nie mieliśmy dotąd 
od czasów Mickiewicza. Bvl 
uśmiechem i zadumą, byl 
żółcią i miodem. był błys­
kawicą I tęczą współczesnej 
poezji pol~kiej . Wiersze je­
go pomnażaly urodę naszego 
życia. Strata .ie .w dla lite­
ratury polskiej jest niepo­
wetc>wana. żal mój. ;a~~"' ie 
f?.r ucznia \ prz-vjacie!11 jest 
he?.mlerny, ból nie do wy,;o­
wiedzenia. 

cz:n ~ów. Ani przez. myś\ mi 
nie przeszło. że w ni~ pełna -t .IUABIAN PIECHAL 

Oszałamiająco novie 
słowo poetyckie 

Za cza~6w mojej młodn­
ści twórczość Tuwima była 
dl.a naEO 057.l'ltamiaiHCO "0WYffi 
słowem popfyckfm Była to 
poezja kt.'lrej przed tym n1e 
znaliśmy, poezja dnia poW­
~7.edniego, niecodzienn •e pię­
kna. pi~na mową niemal ie 
potoczną w odróinleniu od 
poprzedzające.1 Tuwima po· 
ez.il mlndopolskiej. przewa­
żnie pełnej odświętnego pa­
tosu. 

Tuwim jest poeh1 nan~:iw 
dę demokratyczn.vm. zrozu­
miałym dla szerokich ·mas. 
Tlkie wiersze jak „Do prMte 
go człowieka". albo „Dwa 
wiatry• to poezja ludzi pro­
stvch 

W krótkiej notatce trudno 
objąt cal:v ogrom twórczo­
ści tuwimow!kiel - orvgi· 
nalnej 1 przekladowe.f Jego 
przekłady z poezji rosyjskiej 
to arcydzieła s?.tuk! przf'kł11-
dowej Równie świetne są je· 

go tłumaczenia z poety fran­
cuskiego Jana Artura Rim­
baud. 
Twórczość Tuw!ma była 

d1a naszej poezji o:t._vwcz.ym 
świeżym wiatrem pr:i:ed bu­
uą. zapowiadającym nową. 
rewolucyjną f ludzką poezję 
prostego człowieka. 
Odszedł od nas wielki lł· 

ryk, pisarz d1a dz.leci. saty­
ryk I przekladowca Poezla 
nasza poniosła wielką stra· 
tę 

Ktoś kiedyś porównał twór 
czość Tuwima do wysokiego 
drl*-wa_ Mimo woli przYt><"mi 
na ml się jedna lfniika z je­
go wierna pt „Drzewo": 

„I zadrzewimy sie nad 
mogiłą„." 

Choć wielki poeta umarl, 
bujne drzewo jego poezji na­
dal będzie owocowało. 

W. SŁOBODNIK. 

Łódf. 28 XTI l!l53 r. 

Na śmierć Juliana Tuwima 
SeTce to siła. a Tyś młał serce, 
Więc wszystkoś zdobył - poeto tywy -
W młodoki §ml.alej, n.a poniewierce 
l dztsiaj w Kraju - w domu szczęśliwym. 

Nie tak umłerał w Paryfo Heine 
I Wif'lki Juliusz na rue Ponthieu 

W życiu igubionym we mgle rozstajnej, 
Kiedy marzenie jak nić się rwie. 

O Ue:Z stra~znie1 odchodzić w dn-lu. 
Który najśmielszym marzeniom sprosta?. 
Nie wyro.tmry ~łowami ból 
Skrzydła no.d zgonem Twym ron>nstarl. 

-

JERZY MILLER 

Po stracie poety 
Ju~ nikt nie odwróci te1 sprawy 
f żalu naszego nie wstTzyma. 
Zabraklo w§ród nas poety: 
nie ma Juliana Tuwima. 

Nie ma? Ni.eprawda On i111e 
w wier~zuch, co po nim zostały. 

Na~ze Cię serca. poeto, 

dozgonnie będą kochały. 

JAN KOPRpwsKI 

W niedzielę 2'7 grudnia 1953 roku zmarł nagle w wie­

ku lat 59 jeden z najwybitniejsz.?'cb poetów polskich 

Jul\an Tuwim. 

Zgon nastąpi! w Zakopanem, gdzie poeta przebywał 

na wczasach. 

Literatura polska poniosła wielką stratę. Zmarł jeden 

z czolowYch twórców naszej nowej poezji narodowe'j -

poeta. którego wszechstronna postępowa twórczość 

związana była zawsze ze sprawą człowieka I skierowa­

na swym ostrzem przeciwko uciskowi I wojnie, 

Wyrazem uznania państwa ludofego dla wielkiego 

pisana było przyznanJe mo w rokn 1951 Nagrody Pań­

stwowej I stopnia. Julian Tuwim odznaczony był rów­

nlPł Krzyiem KomandorskL1 Orderu Odrod7enla Polski 

Po.żegnanie 
Bedq Pf'Z1JCh.odz'ic" ;utTa nii>zmi.ennej kolei, 
Aż jedno z nich. nie przyjdzie. Wiem. Pamiętam o tym. 

Nie będę Wam pisał o PO­
ecie, znaliśmy f kochaliśmy 
Jego poe?ię wszyscv- doro~li 
i dzieci Wielu z ·młodych po· 
etów narodziło się z Jego po· 
ezjl, wielu przechodziło za­
chwyt dla J~l'o wierszy. po 
prostu - jak odrę. 

Chciałbym Wam opow\e­
dzleć o Tuwimie mnie.l mo­
że znanym. a takźe będącym 
wspólną własnością Julian 
Tuwim bvl nie tylko wiel-. 
kim człoWiekiem. · czy naj­
świetniejszym poetą był in­
stytucją kultury. W sercu 
swoim mieścił I tych najlep­
S'ZYch poetów_ t tych śred­
nich. którvch najlepsze osią­
gnięcia skwaollwie wvh1wiał. 
ale ! tych. którzy do poezji 
dostali się przez nieporozu­
mienie. Ul<'ietv un(rr l11b ma 
niactwo_ Tvch, którym mu­
za odmówiła i:wel?o poc:iłun­
ku. kochał mote najbardziej. 
Ich dziwa~1.nf'. notwornip nie 
udolne 1 bf'tkotllwe utwory 
kolekcjonował ze S7.<'1P"r1na 
pa!<ią Ale nie tylko poetńw 
kOl'hał Tuwlm Knrh:oł On 
mowę ool~ką kthrej ntelP.· 
den pnv~T>Or7.YI klawi~z. nlP. 
tvlko Jeko popta. Ale fako ko 
lekc.loner osobliwości. 

A PO?..a tvm koch"ł ludzi 
obdarzonyrh pa~la kol 0 krio 
nPr;:ką. hodnwców 7,ll111c1.­
ków bibliofil~kich. kochał 
7.bieraczv I mani.akhw. 

Jee;n b'bliotek11, 1t'dvna w 
!<wnim rodza .lu. pełna rzad 
kich drukńw. pPłna utworńw 
pne7.ji wielkiej. poP7.lł ~ad­
kiej 1 pOP7.1f n!eurl:mej le~t 
jedvna o!lobliwośclą w swo­
im rod1..aju 

Jak przei;yć Jego stratę? 
.Jak za;:tąnil' Jego Oć'obę? Do 
poe1.ji .Tego zaw~7P mł"żn,a 

sięgnać na półki Jeeo 

(PROSA - JULIAN TUWIM). 

„Kwiaty" przez śmierć Jego 
nabrały tvm silniejszego le~z 
cze zapachu. - Szczęśliw; 
Jego C7.vtelnicy Ale mv szpe 
racze w pyle bibliotek_ m'.\' 
poławiacze bibliofilskich pe 
rel my poeci nie zawsze 
zrowmiani i pojęci za ży­
cia' 

Kto nam spojrzy w ocz:v. 
kto podzieli naszą rado~ć ze 
znalezienia jakiejś osobliwn­
ścl, kto dorzuci do naszvch 
znalezisk swoje odkrycia . klo 
pochyli slę nad nasz:vm wier 
szem. i to zarńwno udanvm 
jak i nieudanym? Kto doda 
nam sił w walce o nowego 
człowieka. o nowe prawdv 
w starvch drukach zaklete 
w nowych wierszach wyra­
żone? 

• „ 
Kledv wldz!alem Go kflb 

dni temu w westibulu war· 
szewskiego ,Zwią7.ku Llt.era­
tów. wpatrzonego w ldepsY-

. drę Gałcz:vń;:kiego. wiedzia 
łern 7.P tarńwno onl~kuir 
Z!?On KonstAntego Tidefonsa 
Jak i wklzl włAsną-. nleuchron 
nie zbliżalącą sie śmlert 
Abv ndPrw"t Go od tvch •m11 
tnvch mvśli. pochwvc!łem 
Go za rękę i oddą11.m1łem oc 
klep•vdrv Mńwflem Mu słl)­
wa otuC'hv 1 optvmi7.mu na 
jakie mogłem się tYlke> zdn 
bvć Ohlf'<'RłPm pr7e!!IP(' la­
kąś osobliwa cfekawn~tkę 
Tuwim dMkonalP wyczuł ł.<' 

zrozumlatem Jego mv~ll 
Uchwvcfł mnie w ramiona ' 
z całej ~lly calowa! w pol1CY· 
Id Mimo wspńlnvch za!nt„ 
re~owań I C7ę~tC1 wvmif'nla · 
n·1cb !fatów bvli~mv rac;o:e 
na stopie nlf' tak z11żvłpł 
Wled1falPm, ł.P to pożeena ­
nle WIPtizfałem ie Go ju? 
nigdy nie zc>baczę 

.JAN SZ'lAUDYNGER 

Kwiaty polskie l 
{fragment) 

W poprzek przez jezdnię (gdzie by? Zielke, 
A naprzeciwko Petersi!ge). 
Za barykadą - tłum stloczony, 
A nad nią, w górę podniesiony, 
Sztandar-wyzwanie, sztandar-gniew: 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew. 

Tak (pod jarzębinowym drzewkiem) 
D.,.óżnik, stojący przed szla.banem, 
Czerwoną wznosi chorągiewkę, 
Gdy pędzi pociqg zasapany, 
Los,/wcąc w rozpalone szyny, 
1 maszynista osmalony, 
Z lokomotywy wychylony. 
Zwalnia powoli bieg maszyny 
I pociąg w pustym potu staje ..• 

Piotrkowska, w stronę Grand Hotelu., 
Jak wymieciona. Przed tramwajem 
Beczki i skrzynie, a za niemi, 
Z browningiem w ręku. pYzyczajeni 
Klęczą bojowcy pc;trząc w s?arą. 

Bezludną przestrzeń trot1iaru 
1 pustą ;ezdnię Nic. Martwota. 
Cisza i tam - bo z morza tłumu 
Nic nie usłyszysz prócz poszumu 
Przybywających gromnd Ludzkich, 
Co napływają od Widzewa, 
Zeby na rynek Hć bałllcki: 
Z Glównej, Nawrotu i Przejazdu 
Strugami się w Piotrkowską wlewa 
Burzliwy za przewałem przewal, 
Zmierzajac ku Staremu Miastu; 
Ale się molo kto przepycha 
Pod Mafaterhaus i pod Ulricha, 
Bo stamtąd. aż po barykadę, 
W jedną się szczelną zbił gromadę 
Milczący tłum, przy glrni,ie głowa, 
Jakby glov.1ami wyll'rukcrwaL. 
(Ten czarny tlok i nagła pustka 
Są jak w dominie „mydło-szóstka"). 

Ja, skamieniały na balkonte 
W to jedno oczy mam utkwfone: 
W owo czerwone na wago11ie. 

Wtem z krańca pustki w naszą stronę, 
Od Benedykta, od ZieLU'ne;, 
Sypnęło drobne, rozproszone ..• 
Przed każdym ostry punkcik stalł. 

Truchcikiem sypią, męt11l, mali, 
Lecz rosną - JUŻ się ludźmi stali, 
S;;?tykami prują pas martwoty, 
Już rotą stali się piechoty 
W kraimych Lampasach furażerek. 
Stanęli. A na czele roty 
Maleńki, skoczny oficerek. 

Wy.~okte buty, błyszcząc gla11cem, 
Drepcą bez prze•wy drobnym tnńcem, 
Maleńka rqczka w ciqglym ruchu: 
To t1'ąci wąsik malym palcem, 
Jcikby swędziło coś. to w uch1i, 
Jakby dzwoniło coś, to znowu 
Przy ręko3eŚC'i srebrnej „szaszki" 
Maca wiszqce fatataszki. 

Jak wryty stoi tlum. Nie dys:zy. 
A cisza taka, że w tej ciszy 
siysz11s:z, jak sypkim biegiem tyka 
Szybka wskazówka sekundnika, 
Za którą teYaz śledzq oczy 
Ju! spokojnego porucznika. 
Już tylko one, zimne, szare, 
Skaczą, drażnicme tym sztandarem: 
To spojrzą w tłum, to na zegarek. 
l ciągle cisza.„ dech martwoty.„ 

Jekaterynoburskie zuchy 
(37 pułk piechoty) 
Bezmyślnie patrzą w niemy, gluchy 
Tlum. 
Tylko czasami który§ zerknie 
W bok, 
Siedząc za malym oficerkiem, 
I cisza, ciągle jeszcze cis.za 
Trwa. 

Trzasnęlo krótko. To koperta 
Zegarka pana oficerka. · 
Wlaśnie minęlo przed seku11dą. f 
Więc cha.wa go, obciąga mundur, 
Po szablę sięga dłoń malutka 
I wtedy - nikły TUch podbródka, 
I rota - jednym zamków szczękiem, 
Jednym podrzutem - broń pod szczękę, 
I gdy wyświs11ąl szable z brzękiem, 
Gruchnęło nagle spod tramwaju, 
Od skrzyń, od beczek pon.ło grzmotem, 
Zagrało 1ak piorunem w maju, 
Stalowym sypie się ter kotem, 
Plasnęła sza hla ciętym lotem 

l - „rota pli!" - i plunqt z roty 
Deszcz ołowiany, ale zloty, 
Bo salwq blasków tr11sło z luf -
1 zawył z bólu muT ponury, 
Pękł, wzbił się w górę, stoczył i góry 
I runął hruk stłoczonych głów 
Odchlysnąl tlum rozhieg!em rojnym, 
Mrowiskiem biega n.iespoko1nym, 
Wre 1ak kipiący kocioł smuly 
I osza/11/e czarne pszczoły: 
Chmarami ulatu1e w bram.u 
Lub miotą wrzątku odpryskami 
l kamienice szare pl.amł. 
- I bl:iq. trzeszczą, nie ustają 
CeLne browni11ni spod tramwaju.." 

* • "' 
„.Potem do bram w11osilf stróte 
Zwłoki bo1owców t sołdatów. 
Zostały po nich krwi kalu~e~ 
Lepka purp1Jra lódzkkh kwiatów. 
Najpierw je wodą polewano 
Potem 1e piaskiem przysypano, 
Nazajutrz za§ pędziłt/ po nich, 
Wp„zężone w pary ~wiet1111rh konł, 
Powozy pa116w tahruka11tńw, 
Panów prezesów ł bogaczy, 
Zadowolonyrh posiudnczy 
Pdlarńw hą11'kń111 ł hT11 1ąnM1n„. 

/ 
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z notesem oo Łodzi 

Nu co ,,r:li11r11j11'' ••• szpitale? 

W styczniu 1954 roku ujrzymy szereg nowych, ciekawych 
filmów. 

Jako pierwszy ukaże się na ekranach kin lódzkich /Um 
produkcji radzieckiej pt. „KOTOWSKI';. Ukazuje on epi­
zody z życia Grzegorza Kotowskiego, jednego z dowódców 
Armii Czerwonej, legendarnego niemal bohatera wojny do­
mowej. (Scenę z tego fiLmtl reprodukujemy powyżej). 

Akcja filmu węgierskiego „BURZA" rozgrywa się w spól­
dzielni produkcyjnej na Węgrzech Film ten przypomina 
nieco swoją tematyką sztukę Warmińskiego „Zwycięstwo". 
Opowiada on o walce, jaką czl.onkowie spóldzielni stoczyć 
musieli z podstępnie dzialajqcymt kulakami, którzy klęskę 
żywiołową wykorzystać chcieli dla rozbicia jedności spół­
dzielców. 

„WIOSNA W MOSKWIE" - to sfilmowane przedstawie­
nie znanej sztv.ki radzieckiego poety Wiktora Gusiewa. Jest 
to pogodny film muzyczny z życia młodzieży pracującej w 
jednym z instytutów naukowych w Moskwie. 

Akcja filmu produkcji chińqkiej pt. „STRAJK W SZANG­
HAJU" zacz6na się w roku 1948. a rozgrywa na terenie jed­
nej z fabryk tekstylnych w Szanghaju, gdzie mieściło się 
centrum oporu chińskich robotników przeciwko kuomintan­
gowskiej reakcji. 
Milośników filmu włoskiego ucieszy wiadomość, że wkrót­

ce wejdzie na łódzkie ekrany nowy film włoski pt. „N A­
DZIE I ZA DWA GROSZE". Jest to zajmująca realistyczna 
opowieść z życia dzisiejszych Wioch. 

A. 

,, Wyrobiłyśmy sobie markę" 
były ciężkie. Jakoś z tymł bra­
kami nie mogliśmy sobie dcić 
rady. Hasło hasłem. a braków 
wprawdzie trochę mniej, ale 
wciąż były. 

P OWIEDZMY, ktoś ma 
już bardzo „sfa tygowa­
ny" żołądek, wymaga­

jący leczenia szpitalnego. W 
niedługiej zrasztą drodze do 
szpitala czeka go w zasadzie 
jedna tylko „stacja", na któ­
rei musi się zatrzymać 
referat szpitalnictwa w 
swoim obwodzie. 

Na jak długo? Trudno 
przewidzieć. Aż będzie wol­
ne miejsce w szpitalu ... 

A w szpitalu? Różnie by­
wa. Raz. miejsce jest, a raz 
go nie ma. Bo w szpitalach 
odczuwa się j"~zcze „głód 
łóżkowy". 

CHORZY 
NA KORYTARZACH 

Dla przykładu - w naj­
większym w Lo<lzi szpitalu 
im. Barlickiego weźmy je­
den tylko oddział: III Kli­
nikę chorób wewnętrznych 
prof. Markerta. 

Zqodnie z przepisem oddział 
ma mleć 84 łóż1<a. Z requły Jed­
nak przebywa na nim ponad 
1 OO osób. W czasie ostreqo dy­
turu w dniu 14 ąrudnla przyję 
to 25 osób. Jak 1 qdzie Je uloko­
wano? Nie ma rady· - trzeba 
na korytarzu. 

Leżą więc chorzy na ko­
ryta.rzu, bo przecież musiało 
się ich przyjąć. Leżą w szpi­
talu im Barlickiego, leżą i 
w innych, bo „głód łóżko­
wy" jest ogólną, najdotkliw­
szą chorobą łódzkich szpita­
li. 

Przy tym mała uwaga: 
najdotkliwszą, ale ... nie je­
dyną. 

w szp•talu Im. Barlickieqo 
~ mies:i:l<a około 50 pielęqnia­
rek, a ponadto 2 pokoje rezer­
wuje się stale dla dojeżdżają­
cych z Warszawy profesorów. 

w szpitalu zakatnym na Ra '°' doqoszczu t 8 Izb z:ajętych 
Jest na cele mieszkaniowe: część 
przez p1elęqniarl<i, a część 
przez osoby zupełnie nie zwią­
zane ze szpitalem, pracujące 
np. w Polskim Radio (7), w kuch 
ni mlecznej (!) ltd. 
et w szpitalu dziecięcym Im. 

Korczaka całe dwa pi~tra 
(26 poknil zajmuje około 60 ple 
lę11r>iarek. 

e w szp•talu Im. Sokołowsk1e-
qo na Chojnach, Im. Ster­

linqa I w Kochanówce mieszka· 
ją również osoby z:upełnie nie 
z:wlązane pracą z tymi placów· 
kami. 

TRZEBA LECZYC 

I co z tymi „chorobami" 
począć? Trzeba je leczyć, to 
jasne. Kwestia tylko-jak ..• 

Oczywiście, najłatwiej po­
wiedzieć: niech Wyd71iał 
Kwaterunkowy da tym oso­
bom mieezkania zastępcze ..• 

Może móqłby dostarczyć pew 
nej ilości mieszkań, np. w pod 
wyższanych c'omach przy ul. 
Aleksandrowskief i w osiedlu na 
Helskiej - dla p1el~qniarek ze 
szpitala w Radoąoszczu. Częśt 
mieszkań znalazłby też chyba 
poza Łodzią - z:awsze to lepiej, 
nit mieszkał po kilka osób w 
małych pokoikach na terenie 
szpitala. 

Z drugiej jednak strvn:v -
nie zwalajmy wszystkiego 
na kwaterunek, który i tak 
już „robi bokami". by zwią­
zać koniec z końcem. Po­
trzebujących. jak dotąd, jest 
znacznie więcej niż wolnych 
mieszkań. 

ZDROWI w POKOJACH I 
Nie jedyną, bo Istnieją in- M ałv reportClż, 

ne jeszcze „choroby". Co 

A WIĘC JAK JESZCZE? 
Nie brak I innych metod 

„leczenia". Dysponują n·iml 
czy to same szpil.ale, czy też 
odoowiednie władze. 

Tak np. w szpitalu im. 
Korcz.aka, w okresach naj­
większego nasilenia w m ie­
siącach letnich. na oddziale 
niemowlęcym odczuwa się 
poważny brak miejsc. 

W Pab1an1cach natomiast wy­
budowano 100-łóżkowy szpital 
dlil dzieci chorych na „H·t4", 
który naletałoby 1ak natszybcłei 
otworzyć. Motna by wtedy prz:e 
nl4ść do Pabianic 50-łóżkowy 
oddział w szpitalu Im. Korcza­
ka, dotychczas wykorzystywany 
w nieznacznym procencie. Szpi­
talowi im. Korczaka dałoby to 
około 50 łóżek, 

A czy dla obu profesorów 
do.ieżdżających do Łodzi na 
kilka dni w tygodniu nie 
można by znaleźć innych 
pomieszczeń? Czy koniecz­
nie trzeba szpital zamienić 
na hotel? 

Czy wreszcie w szpitalach 
zbadano celowość wykorzy­
stania pomieszczl'ń na cele 
adminl~tracyjne i inne, I 
czy drogą ewentualnych 
przesunięć nie da się wy­
~ospodarować pokojów dla 
chorych? 

WARTO, A NAWET 
TRZEBA ••. 

To, że w referatach szpi­
talnictwa odsyła się dziś 
jeszcze wielu ludzi „z kwit­
kiem", że chorzy nie mają 
odpowiednich pomieszczeń 
- jest wynikiem m in nie­
zdrowego faktu przekształ-

canla szpitali w „osied]Jf 
mieszkaniowe", niewłaści• 
wei gospodarki lokalowej. 
Zmianą tej sytuacji warte 

a nawet tneba si~ zają6. 
Uzdrowienie bowiem obec­
nych warunków dałoby VII 
łódllkit-b Blltłftalat-b - jak 
ne.s Informuj:\ około 200 łó­
żek. 

SERGIUSZ KŁACZIWW 

Gdzie naimilei 
spędzić 
Sylwestra? 

l 
\ 
\ 

I 

Marla Malicka 

Gdzie sp~dzić naJmilef Sylwe­
stra? Oto pytanie, które w tel 
·chwil• zadaja ~obie wielu łodzian. 
Poradzimy 1m więc: $pośród licz­
nych imprez, 1ak•e odbędą się w 
Łodzi, wybijają s;ę dwie: 

Jednak po paru dnla<:h cała 
nasza piętnastka nauczyła się 
pracować bez 15raków. Wciąi;­
nęliśmy całą taśmę i po dwóch 
tygodniach dawaliśmy już pro 
dukcję bez usterek. Nasze 
płaszcze damskie są rozchwy­
tywane przez klientów. „Spól­
nota Pracy", która odbiera na 
szą produkcję, rozdziela nasze 
płaszcze do innych partii kon­
fekcji jako okrasę, żeby każ­
dy sklep dostał ich równą i­
lość. 

więcej, są one przyczyną . 
dla której szpitale cierpią 
n.a „głód łóżkowy". Bo 
zważcie: w ,,pałacu z bajki'' 

Jedna z nich - to „Wesoły 
Wieczór Sylw•strc·..,y", który zor 
qanozowany zostanie w Państwo­
wym Teatrze Powszechnym ze 
w&połudz1aWłn Marli Malickiej, 
Władysł<>Wa Waltera, Andrzeja 
Szalawsk1eqo I Innych. Początek 
o qodz. 22. 

W dniu 1 listopada zorgani­
l!;owałam na naszej taśm•e 
płaszezy G.amskich młodzieżc­
:wą brygadę Saja. PierwS'le dni 

Śladem naszych 
interwencji 

• 
Trzej pracown1cy piekarni 
nr 29 zostali za brakorób· 

atwo ukarani potrąceniem 10 
proc. premii :r Jednoczesnym o· 
strzeżeniem, te w przyszłości bę· 
dą wyciąqnięta bardziej ostre 
sankcje karne. 

Zabezp1eczo'10 jut na zimę 
• wszystkie hydranty uliczne w 
Łęczycy. Uwaqa jakoby w ze· 
szłym roku hydranty nie były 
zabezpieczone nie odpowiada 
prawdzie. 

PSS w Tomaszowie Maz. za-
• powiada wzmotenie kontroli 

nad zwrotami pieczywa, albo· 
wiem sklepowi nie przestrzeqaJą 
zarządzeń, aby czerstwe pieczy­
wo zwracać do piekarni, • nie 
aprzedawa~ qo klientom. 

• 
Ustalono. te w świetlicy PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 76 sa 

mowolnie p zeprowadzono rurę 
do centralneqo oqrzewanla. Wo· 
bee niezastosowania s•, do polecań 
Oddziału Budownictwa o skasowa 
nie wym. rury - wydano zarzą­
dzenie eqzekuc.yrne, a qdy I to 
nie odniosło sk,Jtku - postano· 
wlono zastosow Jt san kc le karne 
w stosunku do dyrekcji PSS. 
• Usunięto i.~1kodzenie lamp na 

ulicy Oachowej. Lampy jut 
alt palą. 

• Pouczono kierowników skle-
pów o k„nlecznoścl posiada­

nia pełneqo asortymentu quzlków 
w sklepach i ostrzeżono ich, te 
za brak asortymentu będą wyclą 
qane konsekwencje dyscypl i nar· 
ne. 

• 
Prez. MRN w Skierniewicach 
zawiadamia, że zamówiono 

Już tablice, k(( re zostaną umiesz 
czone przy pouc:reqólnych rejo· 
nach z uwidocznieniem ł'azwy re· 
Jonu I qodzin urzędowania. 

W związku z:e skarqaml o 
• rz:adkim oprótnlaniu ulicz­

nych koszy na śmieci w Piotrka· 
wie - Prez. RN zawiadamia, te 
wszystkie dna śmietniczek zosta­
lr umocowane na stałe oraz zobo 
wląz:ano ZOM do systematyczne­
• opróżniania śmietniczek. 

Szlachetne . 
nawierzchnie 
pokryją 
łódzkie jezdnie 

Wyrobiłyśmy sobie dobrą 
markę i bardzo się z tego cie­
szymy. 

W roku przyszłym odbywać 
się będzie w dalszym ciągu wy 
miana starych nawierzchni. 
tzw kocich łebków - na szla· 
chetne. 

- Dzieci, zapraszamy was 
obecnie na smaczne śnia­
danko do jadalni... - je­
szcze głos pięknej „krako­
wianki" nie przebrzmiał w 
megafonach, a już grupki 
dzieci udają się do obszer­
nej jadalni. Jest to bodaj 
jedyny pokój przypominają­
cy swą prozaicznością co­
dzienne życie. Reszta - to 
„pałac z bajki" ... 

Młodzi przodownky nau­
ki zaproszeni do MDK na 
choinkę noworoczną prze­
kraczając próg MDK znaleźli 
się nagle jakby w innym 
świecie. 

Teraz, z ok.azj! II Zjazdu 
Partii. nasza brygada, składa­
jąca się przeważnie z człon­
ków ZMP, po6tanowiła zreali­
zować hasło: „Ja nie wypusz­
czę braku" w całej naszej 
szwalni. Podzielimy się nas1.y­
m1 doświadczeniami z wszyst­
kimi pracownikami szwalnL 

I tak nawierzchnię szlache· 
tną otrzymają ulice: Zacho­
dnia na odcinku od Zielonej do 
Ogrodowej oraz ul. Obrońców 
Stalingradu między Gdańską 
a Żeligowskiego. 

Ponadto na 10 ulicach, głó­
wnie w dzielnicach robotni­
czych, nawierzchnię podda się 
kapitalnemu remontowi. I 

Sciany sal i korytarzy 
wybite przejrzystą tkaniną, 
spod której widać jarzące 
się jak gwiazdki żaróweczki. 

IRENA ŁOSEK 
Spółdzielnia Pracy 
im. Engla w Łodzi 

Na te cele Łódź otrzymała 
już około 500 wagonów kostki 
i kamienia łamanego. (se) 

- Dokąd teraz iść? Co 
najpierw zobaczyć? - zada­
ją sobie pytania mali go­
ście. 

Bardzo polrzebne 
M IESZKAŃCY naszej 

dzielnicy dotkliwie 
odczuwają brak Jadło· 
dajnl lub choćby baru 
mleczneqo. 

I Jadłodajnia I bar 
byłyby prawdziwym do 

Niech będzie Wielorybia 
M IESZKAŃCY ul. Je 

siotrowej (Ruda) 
mają nie lada perypetie. 
Otóż bleqną tam dwie 
równoleqłe ulice <tl~Zą 
ce tę samą naz"N,, le-

wysłuchują niesłusz­
nych z:arzutów klaro­
wanych pod Ich adre­
sem. 

M. K. 

s1otrowa. Z ta(IJ p •WO· N d · 
du mieszka, 1cy Jl.lu :.i- aszym z aniem 
flc nara1:eni s'I ra o) ··~y zmiana. nazwy ulic 
kre niespodzianki bo nie powinna nastrę 
konwojenci, którzy pr7 / czać żadnych trud-
wożą węq1el nie m >qą noścł. Jest tyle ga-
traflć pod właścl•y • 
?dresy, poqotowle •a· tunk6w ryb że bez 

trudu można zamie­
nić Jesiotrową na 
Szczupakowo,, a w 
najgorszym razie na 
Wielorybią. Tylko 
Rada Narodowa po 
winna to formalnie 
zalatwić. (Nie zna­
czy to, że ta proce­
dura ma trwać bar 
dzo dlugo). (988) 

tunkowe równlet, a wi,--------------------
Cize administracyjne 
często qrOżą wyc iąQ'"' 
ciem konsekwencJI z .~ 
wprowadzanie Ich w 
tilądl 

W tym sęk, te nie 
wiadomo w stosunku 
oo koqo wycląQnllć te 
konsekwencje, sprawa 
ta bOwiem poruszana 
była kilkakrotnie na se 
&Jach DRN Łódt·Połud· 
n e. Protokółowano, o· 
biecano interweniować 
I ••• na tym się skończy· 
Io. A mlesz:kańcy tych I ulic w dalszym ciąqu 

Do MPK 
Dlaczeqo tramwaj li· 

nil ł'r 7 ma tylko dwa 
waqony7 Podobno MPK 
twierdzi, te to dlateqo, 
lt 7 ma krótką trasę. 

W dni kiedy sl9 odby 
wają zawody żużlowe, 
Jeżdżą trzy waqony, po 
mimo że są lutne, a w 
dni powszednie w 
dwóch waqonach fest 
tak ciasno, że z tru­
dem mo:tna wsiąść I 
wysiąść, 

Siódemka, pomimo że 
ma krótką trasę, jest 
więcej wykorzystywana 
niż Inne tramwafe na 
dłutszych trasach, bo· 
wiem łączy ona śród­
mieście z rynkiem. Do· 
brze więc byłoby, qdy­
by MPK na stałe dodało 
fesz:cze jeden wóz. 

Czytelnlczka z Chojen 

(8951 

brodz1eJstwem dla po· 
każneJ rzeszy dzieci -
uczn •ów dwu szkół pod 
stawowych nr 47 I 49, 
młodzieży XI Liceum 
Szkoły Pol1qraflcznej i 
wieczorowef dla pracu­
jących oraz odpowied· 
niej do szkół liczby na 
uczyc1ell, 

Cl ostatni przy swo­
ich zajęciach w szkole, 
w kółkach za1ntereso· 
wan I z:ebraniach, nie 
mają kiedy prowadzić 
qospodarstwa domowe­
qo, a jechać do śród· 
mleśc•a na obiad to du 
ży wysiłek i strata cza· 
su. 

A. K. 

ul. Staszica 

Prawdopodobnie 
ŁZG na wy§cigi z 
Dyrekcją Barów 
Mlecznych będą się . 

starać o otwarcie 
swoich placówek w 
tej dzietnicy. Do­
brze będzie jeżeli je 
dni i drudzy przyj-
dą z pomocą mlo-
dzieży i nauczyriel­
stwu. (894) 

' ŁODZKl EXPRESS ILUSTROWANY nr 101 

Odpowiedzieć na nie jest 
jednak bardzo trudno. 
Wszystko jest piękne, wszyst 
ko ciekawe, wszędzie chcia­
łoby się u:11;tać. Naprzeciw 
wejścia na drzwiach - ta­
blica oznajmiająca, że tu 
znajduje się cyrk. Mówią 
zresztą o tym rozbawione 

- Druqa atrakcyjna Impreza 
odbędzie się w safl Teatru Maleqo 
ul. Trauąutta 1. Komitet Orqanl­
zacyfny Budowy Domu Aktora w 
t.odz1 orąanizuje tam „Bal Sylwe­
i;trowy Aktorów" pod hasłem 
„ Witamy 5 rok Planu 6-letnieqo", 

Początek o ąodz1nie 22. 

głosiki dzieci 1 rozlegające Duz· 0 zi·eleni· 
się co chwila burzliwe o-
klaskL 

mugf wąź dzieci sunie ko przy będzie Łodzi 
rytarzem. w każdej mija- ..., 195" ro"·u 
nej saii zostaje kilku mal- inr '-9' ft 
ców. Chłopcy zatrzymują się Na brak zieleni nie można 
w ~koju „lotnl~zym" z róż- w ł.odz:i narzekac. Tym bar­
nym1 modelai:n1 samolot~w. I dziej, że każdego roku przyby­
Kto ~bee, n:oze sam ~ c1ą- wa jej coraz więcej. 
gu kilku mmut zrob~ć we- A oto, co zyskamy w roku 
dług szablonu papierowy Jg!';4· 
pięknie latający samolot. . a. w południowej p6moc-

„Lustra śmiechu", ZJez- ne.1 dzielnicy. mi.asta. zalesi się 
dżalnia, sala „dancingowa", ok-Wo 7 ha n1e1~zytkow, 
pociąg elektryczny zajmują- fJ . po~zerzeme Parku im. 
cy pół wielkiego pokoju; lo- M'.<.:k1e~tcza. przysporzy nam 
teria, w której każdy los 6 '''ł z1elen1, . . 
równa się wygrane) książ- D 5 ha .nowych tra:""mko~ 
ce, a dalej teatr, pokój gier ... - to WY_mk planowei akcJ1 

sp·»ecz.nei, 
W jednej tylko sali jest li kilka hektarów nowych 

cicho. Słychać jedynie przy- zie1eńców przybę.'izie na tere-
spieszone oddechy dzieci niP osiedli DBOR, 
siedzących na dywanie. No Iii i wreszcie - powierzch­
i głos młodej kobiety sie- nię ogródków dzJ.ałkowy<:h po-
dzącej przy kominku i o- większy się o 12 ha. (se) 
powiadającej piękne bajki. 

Szybko mija na wesołej 
zabawie, w cyrku, kinie i 
teatrze kukiełkowym kilka 
godzin w MDK. Malcy, ści­
skając w rękach książeczki, 
podążają do szatni. Opowia­
dają sobie o przeżytych 
chwilach, dzielą się wraże-
niamL 

Tych kilka godzin spędzo­
nych w „pałacu bajki" - to 
chyba najmilsze chwile, ja­
kie przeżyli w czasie ferii 
zimowych. A młodych gości 
przybywa tu coraz więcej ... 

(Uch.) 
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OZDOBY CHOINKOWE 
o motywach 
PÓLECA 

pokojowych 

radom zakładowym, przedszkolom 
i inslyluc;om 

„Spólnota Pracy" sklep nr '79 przy ulicy Piotr­
kowskiej 128. 



lepiej Ubieramy 
. 

Się coraz 
Wędrówki po łódzkich stołówkach zakładowych (5) 

Tym razem dobry przykład 
- Już drugi raz w tym ty· 

godniu mięso jest twardawe -
stwierdza Maria Kwaśniew­
ska. 

wne utrudnienia .. Ze sto~ówki 
1 
ny dowóz powodują, że potra- ność jest proporcjonalnie wiit' 

korzystają w naJw: ększeJ me wy stygną. ksza. N 'e będziemy się tym 
rze pracownicy zmiany dzien * „ * tłumaczyć. a zrob'my wszyst• 
nej, prawie cała wykończa!- Kierownik OZR. przy 1alda ko, żeby się już podobne rze• 
ni.a, sortownia, brakarze, część dach $w erczewsk1ego Gb. Pru czy nie zdarz«ły. 

Ten sam zarzut słyszymy od cerowni itp. Trzeba więc wy- ski, został już po!nf~rmowany Trzeb-'3 chyba wierzyć tym 
Walentego Baińskiego .. ~oza dać ponad 100 obiadów w cią· 0 tych nicdociągn ęciach. zapewnieniom, bo cała dotych 
t~m są wszyscy . ze s~oJeJ sto gu kilkunastu m'nut. Obsługa - Spóżn!enia się już nie po 

1 

czasowa działalność OZR przy 
ławki. zad?wolem. ?b1~dy si:na nie daje sobie z tym rady. Naj wtórzą - ń!pewnia - a pra- ZPW im. św'erczewEk'ei'J 
czne ~ obfite, co dzień mny Ja- mniejsze opóźnienie w dostar- cę przy wydawaniu ob~adów wskazuje, że p'..ltrafi on do­
dłosp1s, czasem tylko potrawy czeniu obiadu z kuchni w za· postaramy si ę usprawn ·c brze pracować i szybko usu­
bywają niezbyt ciepła. kładach Świerczewskiego po- - A dlaczego mięso było wać znuważone niedociągn'ę· 

Sorawa polega na tym, że I woduje. że nasi pracown cy dwa razy w ciągu ostatniego cia. Dobre świadectwo wysta­
ZPW im. Waryńskiego nie po· rnie zi!ążą zjeść w czasie przer tygodnia nieco twarde? wione przez i.ałogę OZR-owi zo 
siadają własnej kuchni. Przed wy. Wydawanie obi'.łdów_ wy- - To się zdarza c:i'.lsai:ni naj bowiąv.(e do coraz lepszd 
ki lkoma tygodniami urucho- maga jeszcze organ1zacy1nego lepszej ku:harce. Ale, ze my pr 2cy i pełniejs7.cj troski o co­
miono stołówkę w specjalnie usprawnienia. Zbyt powolne gotujemy nie dla jednej rodzi- dzienne. życiowe potrzeby ro­
na ten cel przygotowanej sali wydawanie i cz:asem opóźnia- ny, więc nasza odpowiedzial- botników. 

j~dalnej. Jest tu przyjemnie, o tym właśn'e chc'ellśmy 
kwiaty w oknach i na każdym p k . b przypomnleć radzi~ zakłado· 
stole. Obiady przywozi się ze iosen q, tańcem I za awq we; w ZPW im. Swierczew-
stołówki prowadzonej or7 e1. skiego, która jak dntąd n'e wy 

OZR przy zakładach $wier- pow1·tamy ' Nowy Rok kazywała zbyt w'elkiego zain-
czewskiego. teresowania sorawami stołów-

Ob. Pawłowska z: rady zakła ki i OZR. Pomoc r 0 dy zakła-
dowe3· wskazu.ie na dyrektora „ dowe.; i większa opieka na pe-

Juz. poi'utr~~ o ....:.1nocy po odbędzie się w Filharmonn. 1 
Jakubnwskie"o J'ako na głów ""' """ - wno wpłynęłyby na jeszcze e-„ witamy radośrtie nowy - inne w Teatrze im. Jaracza z t 
nego inspiratora i najczvnnieJ- pszą pracę Oddział11 ,aopa rze 
sze'.!o 0 p:ekuna stołówki. Oto 1954 rok. i w „Muzycznym". nia Robotniczego. (les) 

- Również ŁZG urządza 
jego spostrzeżenia. ORZZ, Artos, ŁZG, różne s-zereg z.a.baw, na których 

_ Jeżeli są jeszcze niedo- zakłady pracy czynią już przygrywać będą do tańca 
ciągnięcia, to wynikają one przygotowania byśmy noc doborowe orkiestry. Zabawy 
przewah1ie z tego, że naszą sto sylwe"trową spędzili jak te potrwają całą noc. Ucze-
łówkę planowaliśmy na 100 O· najmilej. stnicy tych zabaw nie ku-
sób . a w drugim tygodn;u .iei ORZZ organizuje dla przo- pują biletów wstępu, jedy-
istnienia jadało tu już ponad downików pracy z Łodzi i nie przy wejściu bony kon-
200 pracowników. województwa wesołą impre- sumcyjne. za które otrzy-

Z jednej strony świadczy to zę noworoczną. Artos przy- mają takie czy inne da-
dobrze o jakości wydaw~nych gotowuje szereg koncertów nia. 
obiadów, ale powoduje też pe- rozrywkowych. Jeden z nich Dotychczas w Wydziale 

Kultury Rady Narodowej 

Kim był 
Bernard Shaw ł 

Twórczość Bernarda Shaw ma 
tak ustaloną pozycję, że dla wielu 
osób pytanie „kim jest Bernard 
Shaw" mote wydał się dziwne I 
nie na mielsru. 

W trosce o zaspokajanie stale 
rosnących potrzeb ludzi pracy 
zakłady przemysłowe w całym 
kra/u zwiększają produkcję, roz 
az<!rzając i wzbogacając asorty· 
ment towarów najwyższej Jako~ci. 

WAŻNE TELEFONY di\ ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
Pogot. Ratunkowe 35 ,~.44 \ cnG;\fllł: e e?l{•,(11\": I{ „Na „ukraińskiej estra· 

zarejestrowano 24 zabawy 
na wyższych uczelniach, w 
zakładach pracy i instytu­
cja.eh. Przewiduje się jed­
nak, że zabaw zamkniętych 
będzie znacznie więcej. 

Nie tak d'łwno na łamach łódz 
kiE I prasy, w związku z polemi­
ką wol<ół wy~tawionej w Państwo 
wym Teatrze •m. Stefana Jaracza 
„Candidy" ul<azał się artykuł u­
zasadniający pozycję t~j sztuki 
w naszym repertuarze. łutor do 
chod?ł do wniosku, ti:! ni.ezal~żnioa 
o<:t te~. Jakie można by mieć dro 
bne zastrzeżenia, Bernard Sł'law 
łest naszym sprzymlerzl'?ńcem w 
walc-.: o nowe oblicze świata. 

Straż Pozarna 8 U U ._„_, • „. 
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,.Gospodarze gminy Bel „Wielki obywatel" I se c1 , „Bumelant , „C~; 

Stałej poprawie uleqa dystry· 
bucja towarów a rosnąca wciąż 
siel zakładów I punktów usluą<>­
wych służy coraz lepiej mieszkań 
com miast i wsi. 

Na zdjęciu ąórnym: fragment 
Zakładów Przemysłu Wełnianeqo 
im. Pawła Findera w Bielsku. 
Przy maszynie tkaczka Krystyna 
Zacher, obok - Karol Litkus, 
referent szkolenia zawodoweqo w 
fabryce, 2.250 metrów tkaniny 
wełnianej ponad plan - oto zo­
bowiAzanie za/oql na cześć li Zjaz 
du PZPR. 

Kto nie będzie miał ocho-
da", „Mistrzowie jazdy rla - film grany tylko do'l"ny dzwoneczek , 
figurowe/ na łyżwach" 1 dzieti, g. 18, 20 PKF 52-53 lt 16, 17. 
PKF 53·53, g. 18, 19. ROMA (Rzgowska nr 84) 18. 19, 20. 21, 22 

NOWY (Więckowskiego 20. P~ogr. dla .~ajmł~d. „Taksówka nr 3886", 
151 /{. 19 „Dziewczyna „Mamin synek , „Nie- g. t8, 20 
z dzbanem" arz~czny Fiedia'\ „Po· SOJUSZ (Nowe Złotno) D • I I. 

IM. ST. JARACZA (Jara· dziękowanie dla kotka" „Młoda Gwardia" I ser. yzury ap fi'\ 

ty pójść na zabawę, czy na · Zarówn.., v.')'stawio;nie ,.C,mfi­
koncert może zobaczyć któ-1 dy", Jal< I P":~mika w rrasie jest 
ryś z nie wviwietlanvch do- d~wodem zai.n~"resowania posta• 

J c • r1z, tecyo wyh1tl'ieg<> dramaturąa. 
tychczas w kraJU dobrych N::.ol-J:y jectnak:i"~ przyzn11ł, t„ dla 
filmów. Kilka kin bow:em wl<>łu nawet rykształconvcn lu­
w Sylwestra grać będzie ~i. !lerr;ard "'t-aw jest t•.•tkn ta· 

~~~g~7 29) g. 19 „Chi- g. 16, 17 g. 18.30 _ film grany 
POWSZECHNY (Obr. Sla· MŁODA . GWAROI~, (Zielo· tylko 1 dzień 

l\ngradu 21) nieczynny! Jona 2) „Sadl<o g. 16· S~IT (Bałucki Rynek 5l 
MUZYCZNY (Piotrkowska I 18· 20 „Tajne akta firmy Sol 

Apteki· nr 13 (Przejazd 
19), nr 7 (Wólczańska 37) 
nr 44 (Piotrkowska 225), 
nr 18 (Z,lllerska 146), nr 
22 (Nowotki 12). nr 34 
(Wo.fska Polskiego 53). nr 
35 (Dąbrowskle.l(o 24-h) 

kim sobie oryginalnym starusz· 
całą nec. (.u) k"'"' z dłuqą brodą. specjalist-

Na zdjęciu dolnym: fragment 
1<rawieckieąo punktu us/ugoweąo 
Spółdzielni Pracy im. S. Enąla w 
ł..odzi. Robotnik Tadeusz Cichoń· 
ski wybrał materiał weln1any pro 
dukc/i bielskiej na płaszcz. 

CAF - fot. Seko 

213) fl. 19 15 „Oońa MUZA (Pabianicka 178) va.y" g 18, 20 
Juanita" I „Sprawa do załatwi•· TATRY ISlenklewicza 40) 

MAŁY !Traugutta nr 1) nia" g. 18, 20 „Maksymek" g. 16, 18, 
g. 19. l .'1 „Rodzinka" PIONIER (Franciszkańska ~u 

„ARLEKIN" !Piotrkow 31) „Zaąubione meto- WISŁA (Przejazd nr 2) 
ska 1.52) $1.. 17 „Smok die'' g. 17, 19 „Sukces Anny Szabo" 
w Nlesw;arowie" POLONIA (Piotrl<0wska - mm grany tylko 1 

„PINOKIO" !Kopernika 67) „Jak hartowała sit dzień g. 16, 18, 20 
lH) 11:. lt , !.>. 18 (wldo stal" - film .'(rany tyl 
wisko zamknii;te) ko 1 dzień g . 16, 10, 20 WŁOKNIA~Z !!'róchnlka 

A. S. nr 41 (Al. Kościu­
szki 48) dyżuruje codzien 
nie 

OY2UR POt.0%NICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

"".f c!&śł atrakcyjnych para<lok· 
~ów. 

Kaidy zw\ą1kowiec 
członk"em TPP-l •"·'NA• 

PLZEDWIOSN.IE (żerom 16) „$n1e:tka g. 16, 18 
sklego 76) - „Trzeci 20 Od godz. 8 do 20: szpl 

tal Im. dr. Madurowicza 
- ul. Kr7emlenlecka .5 , 
od godz. 20 do 8. szplt11J 
im. dr. H. Wolf - ul. 
Łagiewnicka 34. 

e UW.l!lQll lnwalfdzl, czł-enkowie 
Związku Inwalidów Pracy! 

Warto by <'< <\ więcej o nim po 
wledz;eł. Bernard Sh;iw b:;I ta'< 
1wietny·.·:i znawcf\ spo~•c~.er.stwa 
'·»1r:':i1azyJneQ<). 7e do"'"'""'• wi­
d:tlat jeqo istotn.1 probł<>matvk• 
•połeczną. że w ~wo1ch utworach 
wydobyw11ł 1 obnatał n<1~~shlace 
w tvm soo•~czeństwle k ... nflikty. 
O t"łj wł;illnle probtP.m„tyc„ spo­
ieezneJ clra!'l"atów G. B. Sh:.ow'a 
zost11ni<> wy11:„~zony w n•-:l~ht\dZą f'.• śrnd' 30.12, w O;\r<>"'l'!v Pro­
'.>'ICtllndy !'ztLJÓ<i (Park Sir:..,kiewl­
cza) odr.l!:yt pt. „Dram>'t ~rnar­
da Shaw a kwestl:.o społer.zna". 
Wygłosi qo mgr Stanisław Hencz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wilhelm Tell" g. 16, 
„Wiosna" g. 18. 20 

szturm" - rilm grany WOLNOSC (Przyby~zew· 
tylko I dzle1i, g. 18. 20 skiego 16) „Wesoły Jar 
MAJA (Kilfńskiego 176) / mark" film irrany 
„Słuby kawalerskie" g. t' lko 1 dzień g. 16, 18 
17, 19 20 

Stare legitymacje %Wiązkowe na­
le:ty wymienić na nowe, najpóż· 
niej do dnia 31 qrudnia 1953 r. 
Po tym terminie stare legityma· 
cje będą niewa:t.ne. 

Prucov.n1icy f'JOSZUkiwani 

:WYsoko wykwalifikowane instruktorki kra· 
wiectwa lekkiego do pracy na terenie woje­
wództwa łódzkiego zatrudni Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Szkolenia Łąkowa 4, tel. 192-58. 3347-K 

:\Voźnego, szatniarza i pracownika flzycmego 
do warsztatów szkolnych poszukuje Techni· 
kum Energetyczne w Łodzi ul. Kilińskiego 172. 
3346-K 

:WYS<Jko wykwalifikowanych gł. księgowych i 
z-ców, planistów-planowania kosztów, tech­
nlków do działu produkcji, działu gł. mechii­
nika zatrudni Centr. Zarząd Przem. Guzik.-

. Ga.lanteryjnego w Łodzi ul. 22 Lipca 74. Zgło· 
szenia przyjmuje Dział Personalny w godz. 
od 9 - 16. 3336-K 

:WYkwalifikowanYch krawców (ma.szyn'ści) do 
konfekcji ciężkiej na taśmy zatrudni SPtłd iel­
nia Pracy „Przyjaźń", Łódź, Żeromskiego 98, 
tel. 118-51. Zgłoszenia przyjmuji; Dz.iał Perso­
nalny od godz. 8.30 do 16.30. 3338·K -
Dekou.tora (kę) zatrudni M.H.D. Obuwiem w 
Łoózl, ul. Piotrkowska 154. 3313-K 

Inżynierów lub techników - konstruktorów 
przy.imie od zaraz do Działu TechnQl-Ogiczne­
go Wytwórnia S11rzętu Mechanicznego ł~ódź, 
Kilińskiego 222. 3343-K 

. ()głoszenia drobne 

NIERUCHOM0$CI 
DIATERMl'i'. nową (Sie­
mens Relnicker) spr:.e· 
dam. Tel. 223-75 

PRACUJĄCA, solidna po­
szukuje pomieszczenia 
suhlokalorskiego. Oferty 
pisemne Biuro Oglo.sze1i 
Piotrkowska 96 pod 
„14_,00_3_" ______ _ 

ZAMIENIĘ; 2 pokoje. ku­
chnia, wygody III p. Pl. 
Wolności na l pokój, ku 
chnia l p. najchątniej Ba 
luty - blok!. Teł. 274-21 
godz. 2-4 (14036-G) 

CENTRALA 
PRODUKTOW NAFTOWYCH 
zawiadamia, 

że stacje benzynowe bę­
dą realizować do dni.a 
15 1 ty ez n la 1954 r. 
włącznie bony towaro­
we emisji roku 1953. 

SEKRETARIAT Ośrodka 
Kur·sł>w IPR " ł.oclzl ul 

SZKOŁA tańców W. Cy­
rulskiego, Łódź, Kiłiń· 
skiego 46 teł. 135-42. Za­
pisy codziennie 

LEKARSKIE 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
sko1·ne. weneryczne. ko 
biece li\- 19 Próchnika R 

Dr LASZEWSKI skórne 
wener·yc:zne 13- 14. 1 7 -
19.30 A1 mil Ludowej 27 SAMOTNY 29-letnl m.1;r SEKRETARIAT Ośrodka 

ekonomii poszukuje pil· Kursów IPR w Łod7.I ul. 
nie pomieszczenia z nls· Przybyszewskiego 120b 
l<rępującym wejściem. - przy.tmu)e ZJ1:łoszenla na 
Oferty pisemne BiuY'O kurs me w godz od 
Oiz!oszeń Piotrkowska 96 9- IR. (3:109J 
pod „14565" 

Andrzeja Sir u~a 4 tel Dr BALICKA sµeclallsta 
217 19 p~ylmuje zglosze sko1 ne. weneryczne 5-7 
nla ną kurgy k„fę1towo<lrl Sienklewlr.?a 52. telefon 
artm1n irnęp I maszyno l.'~2 75 (14455 G ) 

PRACA 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa (opiekunka do 
9·miesięcznego dziecka) 
Mlc.kiewicza 12 m. 7 

MASZYN ISTKA-korespon· 
dentka znająca perfect 
niemiecki przyJmie posa 
di;i (ewentualnie pól eta­
tu) lub prace zlecone. -
Tel. 121-26 po 18 

NAUKA 

SEKRETARIAT kursów sa 
mochodowyc·h !PR w Ło· 
dz! ul. Wólczańska 27 
teł. 274·57 przy.1muje 
zJ1:łoszenia na kursy sa· 
mochodowe w godz. od 
9-13, 15-18 

pl!>anła " god:r;. A- 12 I 
11> 30- 19 (32!;3· K 

SEKRETARIAT Ośrodka 
Kursów IPR w Łoclzł ul 
Andr'zeja Slruga 4 rei 
217 19 przyjmuje zglosze 

Dr wovNo-sr>ecjallsta 
chorób skórnych, wenery 
cznych. zaburzenia ptcio­
we. Nowotki 7 front 
10-11, 16-18. / 

ROżNE 
nla na kursy Języków oh ·---------­MASZYNOPISANIA, steno cych. planowania ze qfa 

grafii biurowej, Kursy tystyką 1 stenoizrarn w OB. KOPK~ - konduk· 
:;towarzyszenia Stenogra· goclz. 8 _ 12 1 15.:10_ 19 tarkę ni' 1164 za niepo· 
Ców Maszyni.,tek. Kursy szanowanie godności -
sel<retariackie (tak7.e k~ię ----------- przeprasza student 12 DA 
gowo~c·I). Zapisy K!liti~kie 3·MIESIĘ:CZNY kurs nowo w imieniu kolegów i 
go 50. Piotrkowska 83. c.r.esnego kroju I modela swoim (14009 Gl 

wania IPR w Łodzi ul. 
KURS nowoctesnego clt1 
kiego kroju damskiego 

Jaracza 7. Zapisy w godz. 
od 8-12 oraz od 16-19 ZGUBY 

' Zsplsy coclrłennte IPR 
SEKRETARIAT Ośmril<a Slaflna 7 od 9-16. 
KUr'SÓW IPR w Łoclzl ul 5-MIESl~CZNY kurs kro· 
P1·zybyszewsklego I 20b. KURS nowoczesne110 ctęt )u, szycia I modelowania 
przyjmuje zgłoszeula na kiego kmJu męsklei:io Za !PR w Łodzi ul. Jara· 
kursy haftu ma~zynowe I plsy cocl21ennle IPR ul cza 7 Zapisy w godz. od 

ZGUBIONO książkę kon· 
trolną zużycia skór na· 
zwisko Józef Edward Ró· 
>:yckl. Łódź, Więcl<OW· 
skiego 12. (14755 Gl 
ZGUBIONO ksląŻkę~podat qo w goclz. od 9-18. <;rallna 7 o<ł 9-111. IB-12 OI'az od 16-19 

kową na nazwisko Ta· 
deusz Kaszycki. Lipowa 

N R k • , ' nr 52. (14756 G) 

owy o pr zynost nowe szczęscte ~;b~.~~~~ Gen~~:f~ń~~t: 

W dniu 26 grudnia 1953 roku po krót­

kiej i ciężkiej chorobie zmarł 

Edward Gabrysiewicz 
st. księgowy Szpitala im. dr 

L. Rydygiera. 

I 
Cześć Jego pamięci! 

I Dyrekcja i Rada MfejS{}ł)wa. 
14911-G 

ZGUBIONO legit. !nwall· 
rlów pracy Tadeusz śll 
wii1ski Moniuszki 1-17 
SK.RADzlONO leglt~ szkol 
ną na nazwisko Zofia 
Bartczak, Andrzeja 52 
ZGUBIONO legtt. inwalirlz 
ką na nazwisko .Jan Ła· 
pucha, Hutora 49 
SKRADZIONO leg1i:-zw. 
Zaw. I wejściówkę fab· 
ryczną. leglt. tramwajo· 
wą ./anina Kopka Koper­
nika 4 (140'.l9·G) 

ZGUBIONO dowód reje. 
st racy jny 1178 powoze· 
nia konnego wyd. przez 
PRN m. Łódź Wydz. Ko· 
munikacji. Zygmunt Mar­
kiewicz, Slenklewirna 33 
[GUBIONO -legit.-Ubezp . 
Spoi. nazwisko Stanlslaw 
Kowalski Granitowa 
nr 14 ·16 

ZGUBIONO leglt. szkolną 
nr 87·m wyd. pi-ze?: 
PWSP t.ódi oraz legit. 
tramwajową na nazwisko 
lfygmunt Wojnar 

SKRADZIONO legit. Zw. 
Zaw., legit. Ubezpiecz. 
Społ. nazwisko Leokadia 
Włodarczyk. Zielona 63 

ZGUBIONO legii. Zw. 
Zaw. na nazwisko Zofia 
Strzelecka, Miedziana 9 
m. 9 (14159-G) 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. i wejściówkę fab1'~' · 
czną Cecylia Szczepaniak 
Młynarska 31 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. na nazwisko. Geno­
wefa Tokarska I kartote­
kę f-my im. Teodora Du-
1·acza Nowotki 34 

k<1, Łódź, Sprawiedliwa REDAGUJE KOLEGIUM 
Nowa 9 Loteria Pieni.ina nr 

13
' <

13894 
G) Redakcja I Adm•nl~tracja ł,ódź. ul. Piotrkow· PLAC - dzielnica letnis 

kawa, blisko przystanku 
tramwajowego Chelmy -
sprz~dam . Tnformac.!e teł. 
127-25 godz. 14-17 

ZGUBIONO zezwolenie nr ska 96, Centrala teł. 28'3·00. 
PŁYTY - Reethov-e-n.-C-h-o '·- 191 na handel zabawka· Red. Nacz. 123 64 283 00. wewn. 39, godz. 

i . i I . przynosi nowy , .... fl'Y mi wyd. w 1953 r . przez przyj. 12-13. z C<> ren riacz. 216-22, sekr. k n mn m strzo~te wy- - Prez. Dzteln. Radv Naro- odpow. 204-75, 288 OCi wewn 41, godz. prz:v.t 

KUPNO 

KUPUJ~ I 9p1·iedaJ1;1 ku 
pony z pac zek PKO sklep 
I sarnorl7ła!Aml, Plolr 
~wska 44 tel. :.113 08 

onar1•2ial 26 sprz~8am. - dowej Północ. Hryckie· 10-12. dział listć\\o i lnttH'W 103-04, dział 
Tel. · po wlcz Zac,hariasz, Łódź, k d t · 114 32 "ll3 OO 40 5 ciągnień w ciągu 4 miesięcy p· 6 2 orespon en ow ~ - wewn. . 

OKALE 1wna , m. . dział el<0nom 213:3 OO, 'I' ewn 3-7 228-32. 
L UNIEWAŻNIA się zgubie 143·80, dział sportow" 2 d ·95, dział miejski 

ZAMIENIĘ duży pokój w Dwukrotna si.ansa wygrania ną pieczątkę 0 brzmie· 223-05, 137-47, dzi"' rolny 283-00, wewn. 36. 
śródmieściu na 2 pokoje b t niu „Łódzkie Zakłady Ga Biuro Ogłoszeń Plotrkcw&va 96, tel. 111-50 
z kuchnią. Oferty pisem Udział w piątym ciągnieniu ezpła ny. lstronomlczne kaw. „Po· I 114·75. czynn\v9y J~ \~ cs1botę 8-14. 
ne Biuro Ogloszei'l Piotr• marzanka" Łódt, ul. że- INSTYTUT PRAS' ,CI. y TEL N I K" 
kowska 96 poci „14006" 1..•3:;;:3.;;.37.;.-;,;K~-------------.,,... _______ __. ro111.skiego 103 ~ _:_~~~~~~~~=~~~~~~~~~ 

„ ,, ŁóDZKI EXPRESS IJ,..USTROWAN.Y nr 101 • 
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Województwo łódzkie 
wykonało plan SPO 

Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej w Ło­

dzi zbila.nsowal na dzień 
21. XII. 1953 r., akcję wy­
konywani.a planu zdoby-
wani.a odznak SPO 
BSPO. 

WKKF wykonał plan w 
104,1 proc. Zaplanowanych 
było do zdobycia 25.361 
odznak, a zdobyto 26.401. 
Trzeba jednocześnie za­
znaczyć, że do dnia 1 
stycznia 1954 r. dojdą je­
szcze pewne ilości zdoby­
tych odznak, dokumenta­
cja których dobiega koń­
ca. 

Ogniwo (Wrocław) 
mistrzem Polski 

• w ping-pongu 
Ostatni mecz o mistrzostwo dru 

tynowe Polski w tenisie stoło· 
wym rozeqrany w Łodzi między 
Spójnią a Oqniwem z Wrocławia 
zakończył się zdecydowanym zwy 
cięstwem Oqniwa 9:1, które po­
nownie zdobyło tytuł mistrza Pol 
•ki. 

Spójnia znalazła się na -4 mieJs-1 
cu. 

Włókniarz czeka na lód 

a łodzianie na... sukcesy Włókniarza 
H okeiści łódzkiego Włók­

niana dwa tygodnie 
trenowali na sztucz-

nym lodowisku w Stalino­
grodzie, a potem rozegrali 
towarzyski mecz w Cieszy­
nie. Po meczu w Cieszynie 
przyszły dwa spotkania z 
Kolejarzem toruńsk im. 

Jaki jest bilans tych 
trzech ostatnich występów 
naszej czołowej drużyny ·ho­
kejowej, która za kilka dni 
stanie do poważnego tur­
nieju o mistrzostwo Polski i 
w jakiej formie się ona 
znajduje? 

Nasi reprezentanci nie od­
nieśli więc an.i jednego zwy­
cięstw.a, na które można 
było zwrócić szczególną u­
wagę i budować nadzieje na 
ich ewentualne sukcesy w 
mistrz.ostwach PolskL Dru­
żyna Włókniarza gra słabo, 
bo ze składu jej ubyło kilku 
doskonałych zawodników, a 
następcy nie są jeszcze w 
stanie godnie ich zastąpić. 

Hokeiści Włókniarza są 
zbyt jeszcze słabo zaawan­
sowani technicznie, a brak 
im również dostatecznego o­
panowania jazdy na łyż­

wach, nie mówiąc już o dy­
spozycji strzałowej. 

piero w czasie mistrzostw 
Polski. 

To wszystko nie daje po­
wodów do zbyt opt:vmistycz~ 
nej oceny możliwości hoke­
ja łódzkiego. Jedno jest pew 
ne, że do czasu gdy w Łodzi 
powstanie sztuczne lo­
dowisko tak jak w StaUno­
grodzie i ostatnio w War­
szawie, nie może być moWY 
o poważniejszych osiągnię­
ciach i umasowieniu tego 
spoittu w naszym. okręgu. 
Ciężko jest bowiem być Sekcja narciarska Startu Jest 

stale uzależnionym od wa- najmłodszą sekcją na terenie Za· 
runków atmosferycznych i kopaneąo, ale ma Już poważne 

dostosowywać treningi i or- osiąqnięcia w szkoleniu młodych 
zawodników. Start otworzył ostał 

ganizowanie zawodów do nio w Zakopanem własną świet­
słupka rtęci, który jak do- llcę. 

Pojedynek 
na lodzie 

Łodzianie przegrali wyso­
ko w Cieszynie. Przegrali w 
Toruniu z Kolejarzem i nie­
powodzeniem dla nich za­
kończył się rewanżowy mecz 
rozegrany w Łodzi. 

Nie można jednak odmó­
wić hokeistom Włókniarza 
dużej dozy ambicji, widocz­
nej w ich walce od pierw­
szej do ostatniej minuty 
meczu. 

t h · t f'ł Na zdjęciu: Ryszar..d Stawiarski 
yc czas me poraj spra- otrzymuj~ sprzęt ~arciarslcl od wygrali" 
wić naszym hokeistom cho- maąazyn1era składnicy sprzętu. 

ZSRR 
Hokeiści CSR górą 

Udany rewanż w Sztokholmie 
Jakie więc są szanse ło­

dzian w mecza<:h o mistrw­
&two Polski? 

Przeciwnikami Wł6knia-
rza w grupie ,,A" będą: 

CWKS, Kolejarz (Toruń), 
Gwardia (Bydgoszcz), Bu­
dowlani (Opole) i AZS (Sta­
linogród). 

_c_ia_ż~tr_o_ch_ę.;__r_ad_o_ś_ci_·~~~~~~~~~~~~~-C-AF łyż'łliarze 

O wejście do lI ligi 

Trzech konkurentów 
· Na lodowisku Dynamo w 

Moskwie spotkały się dwie 
naisilniejsze reprezentacje w 
sporcie łyżwiarskim. Norwe­

gia uchodziła 
bowiem do nie 
dawna za po­
tęgę w jeździe 
szybkiej na 
lodzie, z chwi­
lą jednak wy­
stąpien ia na 

Dwa dni z rzędu zwolennicy 
sportu hokejowego przeżywali 
nie lada emocje. Otóż w 

.•łlAPIO• 
WTOREK, 29 GRUDNIA 

12.15 „Na swojską nutę". 12.45 
:A.ud. dla wsi 13 OO Koncert ork. 
13.40 {Ł) Reci tal klawesynowy. 
14.10 Dla kl. Ul-IV słuchowisko. 
14.30 Dla kółek młodych przy rod 
ników. 15.00 .,Od Straussa do 
Straussa ". 15.10 „Matka" - opo­
wiadanie. 15.30 Aud. dla dziec !. 
16.00 Utwory wlolonc11:. 16.20 (Ł) 
Koncert rozr. w wyk. chó ru I ork. 
ł:.RPR. 16.35 (Ł) Muzy ka rozr. 
li.05 Ko r esp . z zagranicy. 17.20 
(Ł) Muzy ka. J 7.30 (Ł) „z mtkrofo · 
n em p r zez miasto I wieś ". 17.40 
(Ł) Muzy ka rozr. 17.55 (ł.) Skr·zyn 
ka Wszec hn icy Radiowej . 18.05 
Łódzki Tyg. Dźw iękowy. 18.25 ( t .) 
„Zwycięzcy I mar uderzy ". 18.40 
Mu zy ka ludowa. 19. 10 Aud. li · 
te r acka. 19.30 Muzy ka ł a kt ualne 
śct. 20.00 Koncer t symr„ 21.26 
Wta d . sport. 21.36 Ko ncert ra 
d ztecktch zespołów chóralnych . 
2 2.00 „Ja k chłop dwóch genera­
łów wykarmił" . 22.20 Muzy ka ta· 
nec;i:n a . 23.00 Sc huma n. Karna 
wał. 23.30 Muzyka klasycena. 

Sztokholmie bawiła drużyna 
CSR, która rozegrała dwa to­
warzyskie mecze z reprezenta­
cją Szwecj i. 

Obie drużyny reprezeniują 
najwyższy poziom i zaliczają 
się do extraklasy hokeja świa 
towego. W pierwszym spotka­
niu, jak już donosiliśmy, zwy­
ciężyła nieznacznie Szwecja 
3:2. Natomiast w spotkan iu re 
wanżowym zespół CSR wziął 
srogi odwet za to niepowodze­
nie zwyciężając zasłużenie 5:2. 

W meczu rewanżowym CSR 
prowadziła 4:0 i zanosiło się 
na znacznie większą porażkę 
drużyny Szwecji, ale Jehan­
son strzelił w pierwszych 3 
minutach ostatniej tercji dwie 
bramki, na które Czechosłowa 
cy odpowiedzieli celnym strza 
Iem i ostatecznie ustalili wy­
nik 5:2. 

Przy remisowej ilości punk­
tów trzeba ocenić <h~•mek 
strzelonych bramek. Otóż CSR 
ma 7 bramek zdobytych a 5 
straconych. 

bokserzy Gwardii (Łódi) ~ , 
Jeden przeciwnik - to 

mistrz Polski - · zespół 
CWKS. Dru 

G wa:dia łódzka, która, jak dz ie Gwardia z Opola odbę-
w1emy, zdobyła mistrza- dzie się 17 stycznia również ' w 

stwo Łodzi w boksie w klasie Łodzi. Mecz ze Spójnią (Ziem­g:ego prze­ciwnika A przystępuje do walk o wej- bice) wyznaczony na 31 stycz-
Włókni.arz ście do II ligi pięściarskiej. nia zakończ.y serię spotkań 

miał moż- Rozgrywki pierwszej rundy. 
ność po- te rozpocz- Spotkania rewanżowe rozpo-
znać w To- aą się 3 sty czną się 14 lutego. Zespół Spój 
runiu a i ~znia i poza ni (Ziembice) uważany jest za 
na meczu mistrzem Ło najpoważn iejszego konkurenta 
rewanżo- dzi wezmą łódzkiej Gwardii w walkach o 

wym w Lo- 11 nich u- awans do II ligi pięściarskiej. 
dz.i, prze- 0 7,\ ał Gwar-

arenę międzynarodową łyż­
wiarzy radzieckich straciła 

swą: dominującą pozycję. 
.Nic też dziwnego, ze roze­

grany mecz Norwegia-ZSRR 
w Moskwie obudził kolosalne 
zainteresowanie. Mec.: zakoń­
czył się zwycięstwem drużyno 
wym ZSRR 1370,753: 1396,759 
pkt. 

grywając z di~ z Zielo-
nim dwu- neJ Góry, Na Indywidualnie zwyciężył w 

193.l 18 I>kt przed S;ilrnnte.'l'\.-krotnie i to Spójnia (Z~embice-Wroclaw) 
w stosunku Ne budiącym oraz qward1a (Opole). , _ 
żadnej wątpliwości. W To- Pierwsze spotkanie Gwardia 
runiu wynik brzmiał 9:3, a rozegra 3 stycznia w Łodzi z 
w Łodzi 9:5 dla Kolejarza. Gwardi ą (Zielona Góra). Spo-

rin·g wieloboju Szilkow (ZSRR) 

dJ • • • ko (ZpRR) - 193,496 pkt. 

Trzecim przeciwnikiem tkanie to odbędzie się w hall 
jest drużyna Gwardii z Byd- na Widzewie o godz. 11 30 po­
goszczy. Otóż Gwardzistów przedzone meczem zespnłów 
zaproszonych na towarzyski wojskowych Gorzów - Łódź:. 
mecz do Warszawy rozgro- Drugi mecz. w którym przeci­
mił CWKS, co wskazuje na wnikiem łódzkiej Gwardii bę­
to, że bydgoszczanie, mimo 

po 1U%Sl!J prztrWte Trzecie mie.i~ce zajął A ndPr-
sen (Norwegia) 193,710 

W rozqrywkach bokserskich o 
mistrzostwo li liql nastąpiła chwi­
lowa przerwa. Pierwsze spotkanie 
pięściarze Włókniarza rozeąral„ 
dopiero 10 stycz"ia 1954 r. w 
Bielsku z miejscowym Oqniwem. 

Oqniwo zne>Jduje sit w tabelce 
punktacyjnej na druqim mie/scu 
bezpośrednio za Włókniarzem. 

pkt. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

SPOTKANIE z .NOWYM ROKIEM pozyskania kilku czołowych I 
zawodników polskich nie 
znaJdują się w dobrej for­
mie. Mamy prawo przypu­
szczać, że podobny los s-pot­
kałby Wló~niarza na meczu 

CZY WIESZ ••• I HUMOR, 
ULUBIONE PIOSENKI, ' 

SATYRA 
z W. Bojarską. T. Czernek!\, Z. Jamry ł J. Sctwiarskim. 

z CWKS, co wskazuje na to, 
że nie bardw może on liczyć 
na sukces w spotkaniu z 
Gwardią. 

Zapraszamy na tradycyjnego „SYLWESTRA" 
do kawiarni „GRAND" i restauracji .,MALI­
NOWA" P.O.R Z. „ORBIS" Hotel w Łodzi 
ul. Piotrkowska 72. 

Czy wreszcie Budowlani z 
Opola i AZS ze Stalinogro­
du grają lepiej, niż Gwar­
dia z Bydgoszczy i łódzki 

Włókniarz - o tym przeko-J 
nać się będziemy mogli do-

Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików. 
Początek dnia 31. XIl. 1953 r. godz. 21. 

DYREKCJA 

(8) 

Niebieski autobus minął kilka przecznic 
i skręcił w Hożą, aby zatrzymać się paed 
gmachem Linii Lotniczych LOT. Piotr wy­
siadł i raźnym krokiem ruszył w stronę 
swegc.. mieszkania. 

ROZDZIAŁ III 

Sklepy w Szczecinie zamykano o osiem­
nastej , a Godzicki właśnie w jednym z 
nich miał zostawić większą partię towa­
ru i otrzymać należność. Nie mógł tego 
odkładać do następego dnia, ponieważ na­
zajutrz o szóstej rano powinien był być 
już na lotnisku, aby załatwić wszystk;e 
formalności poprzedzające odlot do War­
~zawy, który według rozkładu miał nastą­
pić o 7.25. 

Jak na złość start w Warszawie za­
mknięto z powodu przejściowego pogor­
szenia się widoczności i gdy Ryszard wre­
szcie ruszył sprzed budynku portowego, 
miał już dwie i pół godziny opóźnienia. 

Zniecierpliwiony tą zwłoką, podkołował 
na dużych obrotach do pasa startowego, 
zahamował gwałtownie i poniechawszy 
powtórnej próby silników natarczywie 
domagał się przez radio zezwolenia n:i 

Godzicki rzeczywiście bardzo się śpie- st&rt. 
szył. Musiał być w Szczecinie przed godzi- Tomasz Zdybel, zastępca kierownika 
ną osiemnastą, a po drodze w Poznaniu ruchu, stary praktyk ze stacj' goniomet­
miał s ię jeszcze zobaczyć na lotnisku z żo- r ycznych, ze zwykłą flegmą podawał mu 
ną Hornowskiego, która tam czekała, aby kierunek startu, ciśnienie atmosferyczne 
mu wręczyć pewną przesyłkę. Wszystko na powierzchni lotniska, szybkość i kie­
to dotyczyło ubocznych interesów związa- runek w iatru, który, właśnie się zmiemł, 

ie jesf już w sprzedaży Krem poziomko­
wy .URODA• . wybitnie odżywczy, odświeia 
i chroni skórę od wpływów ałmosfervc;.~nych 

- SP-KOG, możecie za3ąc miejsce na 
pasie startowym i czekać. Przed wami wy­
lądował samolot ze Sztokholmu ..• 

Codzicki już tego nie słuchał: ciśnienie, 
siła wiatru, czas - to było „fa-fu". Dał 
pełny gaz. Dwa ogony dymu ciemnego od 
zbyt bogatej, nie całkowicie spalonej mie­
szanki wypadły z rur wydechowych i roz­
płaszczyły się na ziemi. Wielkie koła pod­
wozia zaczęły się toczyć po betonowej 
bieżni, z każdą sekundą przyśpieszając 
obroty. Gdy samolot uzyskał dostateczną 
szybkość, by reagować na ruchy sterów, 
pilot o,depchnął wolant, wyrównał maszy­
nę do poziomu. Teraz pęd rósł szybko; 
pn mmatyki kół ledwie muskały wilgotny 
szary pas betonu; strzałka szybkościomie­
rza drgała, podskakując wciąż wyżej na 
podziałce okrągłej tarczy. 

Wtem Godzicki poczuł szarpnięcie za 
rękaw kombinezonu. Jego drugi pilot, 
krzyczał coś, czego Rvszard nie mógł zro­
zumieć mając na uszach słuchawki, lecz 
natychmiast pojął spojrzawszy na prawo 
w skos: z boku, przecinając im <lrogę to­
czyła się inna maszyna, hiimowa_na roz­
paczliwie, z zadartym w górę ogonem. 

oraz nadaje iei zdrowy wyglqd. 
Wskazany przy cerze suchej, 
blade\ i skłonnej do zwiotczeń. 

trze tuż przed tamtym, mijając go o metr, 
czy może nawet mniej. 

Spojrzał zezem na Płonkę, który przez 
chwilę siedział blady, napięty, z twarzą 
wy \rzywioną kurczowym grymasem. 
Zaśmiał się z niejakim przymusem: 
- Fa-fu, bracie! .Napędziliśmy im stra­

chu! 
Płonka się opanowa!. Maszyna po gwał­

townym wysiłku dokonanym kosztem nie­
pełnej szybkości opadła nieco, grzęznąc w 
powietrzu i zwolna odzyskiwała koniecz­
ny wypór. Gdy znów zaczęła się wznosić. 
Godzicki w odpowiedzi na pytające spoj­
rzenie Płonki skinął głową, a mechanik 
pokładowy przestawił dźwignię mecha­
nizmu podwozia z pozycji „d6ł" do poło­
żenia „góra", po czym podniósł klapy 
skrzydeł. Równocześnie Płonka zmienił 
skok śmigieł i wyłączył dodatkowe łado­
wanie. 

Byli już nad torem kolei elektryczne! 
do Pruszkowa, gdy przez radio o<lezwał 
się ktoś z Kontroli: 

- SP-KOG, możecie przejść na „Pawła". 

Nie był to głos zastępcy kierownika 
Kontroli. Godzicki zdjął słuchawki i za­nych z warsztatem tkackim Hornowskich dokładny czas. · 

t z dostawami wełny, których Ryszard Jego spokojny głos o jednostajnym na- Szybko, bez chwili namysłu ściągnął 
podjął się dla nich. tężeniu wyraźnie brzmiał w słuchawkach: ster ku sobie i wyrwał samolot w powie-

śmiał się krótko: 
(D. c. nJ 
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